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Czynami produkcyjnymi 
masy pracujące woi~ rzeszowskiego 

CZC~ą • rOCZnlC~ Wielkiej Rewolucji 
~pel robotników Huty "Pok6j" wzywających wszystkie 

zakł~dy produkoyjne do podejmowania zobowiązań ku ucz­
c~elllu ,33. roc~icy Rewolucji Październikowej znalazł szero­
kI dddz;Vlęk wsród mas pracujących rzeszowszczyzny. We 
wszystkIch zakładach pracy odbywają się narady, na któ­
rych załogi robotnicze z entuzjasm.em podejmują czyny pro­
dukcyjne. j. . \ 

Z każdym dniem na.płJwaj" eol'U 
to nowe zobowilłzania przyspieszaj,· 
eę realizację planów produkeyjnyClh, 
dające naszemu Państwu olbrzymie 
oszczędności. Klasa robotnicza wzma 
eniając w ten l!1los6b nasz potencjał 
gospodarczy eul hlatoryezn,. cłJień 
Wielkiej RewolucJI, kt6ry zapoez"t· 
kował erę wolności mali pTaeuJlłCych 
całego świata. 

,.... podjęte zobowiąunie dadzlł 

oncJtdnoki na sumę 310 tys. zł. 

lt6wn1ei pracownicy Okręgowego 
Zakłada Elektrycznego w Rzeszowie 
po~wili podnieść swą wydajnośc! 
przez z~ększenie norm przy czysz­
czeniu ! legali~acji liczników o 15 pro 
cent. 

"Nult czyn - głosi zobowiąza­
nie robotników zatrudnionych przy 
kapitalnym remoncie linii elektry' 
czneJ - to skrócenie czasu napra. 
wy tej Unii o 7.990 roboczo-godzin. 
Czynem tym pragniemy złożyć 
hołd wielkiemu dziełu LENINA 
STALIN A. Chcemy przyspIeszyć 
dostawę energii elektrycznej dla na 
IIzego przemysłu pracującego dla 
pokoju!'. 

Wielki Wlec 
Obrońców P o k o j u 

UJ Rze§zoUJ'e 

W dniu dzilliejazym o godz. 
U-tej w sali Domu Kultury 1f 

Rzeszowie odbędzie się Wielki 
Wiec Obrońców Pokoju. 

Wiec organizowany j .. t 
IH'zez Woj. Komitet Obro6e6w 
Pokoju z okazji I.szej Woje· 
wódzkiej Konferencji WKOP. 
jaka odbędzie się w godzinach 
rannych w lIali Państw. Te­
atru Ziemi Rzeszowskiej. 

Na wiecu będzie przemawiał 
WIKTOR WOROSZYLSKI -
znany literat - delegat Pol, 
skiego Komitetu Obrońców Po 
koju na Konferencję rzellzow· 
'lką. 

.. Każdy dzień nau.) pracy, kai­
da cyfra Planu S·letniego, każda 

tona węgla, każda rzecz wyprodu­
kowana dodatkowo - czytamy IV 

zobowiązaniu załogi Mechanicznej 
Stolarni IV Tarnobrzegu - to wal­
ka o pok6j. Dlatego dzień 38 rocz' 
nicy Wielkiej Rewolucjł P&źdzlerni 
lcowej staje się dla naa bodźcem do 
wzmozenia \\'ysiłków produkcyj. 
nych IV celu dalszego pomnażania 

naszego dobrobytu". Rząd brytyjski usiłUje nie dopuścić 
do organizacji H Światowego Kongresu Obrońców PokOjU w londynie Plan na IV kwartał wykonamy 

więc o 15 dni wcześniej oraz wzmoc­
njmy swe wysiłki na polu współza' 

wodnictwa pracy, przez wdrażanie 

się do ~stematycznej oszczędności 
przez podnoszenie dyscypliny pracy 
zawodowej i społecznej. 

LONDYN. Brytyjski Komitet Ob· dowych członkom komitetu orgahLza-
rońców Pokoju rozesłał do prasy o-cyjnego Kongresu. Komitet ten po. 
świadczenie, w którym komunikuje, winien zebrać się w Londynie w dniu 
że q;ąd brytyjski czyni pneszkody 2 października. 
IV zorganizowaniu na terenie Anglii Rząd brytyjskd. odmówił wiz wjazdo 
II światowego Kongresu Obrońc6w wych członkom komitetu organiza· 

Pracown icy Centrali Ogrodniczej 
POI\·jatowej Delegatury w Rzeszowie 

Pokoju. cyjnego: Mikołajowi Tichonowi, Alek 
Rząd brytyjski odmówił wiz wjaz· sandrowi Kornlejczukowi i IIi i Eren· -------r' burgowi, rząd dał również do zrozu­

mienia, że nie udzieli zezwolenia na 
wjazd do Wielkiej Brytanii sekreta· 
rzowi generalnemu Stałego Komitetu 
światowego Kongresu Obrońców Po­
koju - Lafflt'owi oraz Pietro Nen. 
ni'emu i kilku innym wybitnym c7,lon 

Wiłam'J rSes%oulskq 
Wojewódskq Konferencję 

Obrońców Pokoju 
I Polski Kongres PokOju wytyczył jasną, bezkompromisową drog~ 

walki o pokój dla całl!go polskiego społeczeństwa. 
W dniu dzisiejszym w Rzeszowie, obraduje Wojewódzka KOnfe· 

rf'ncJa Obrońców Pokoju, na Ittórej zeb'ral! &ię delegaci terenowych 
Komitetów l Trójek Obrońców POkoju z całego okręgu, by społeczeń 
slwu n8BZego województwa przekMlać dokładne wytyczne I wskaza­
nia I Polskiego Kongresu PokGju, by jeszcze bardZiej zmobilizować 
to SPOłeczeństwo dO' walk o słuszną i wielką sprawę· 

WojeWódzka Konferencja, Obrońców PGkGju w Rzeswwle. obra· 
duje na fali wzmożonego ruchu walki o pokój na całym św:ecie. 
Ru~b obro~y pokoju, zapoczątkowany p.rzez obóz pokoju i postępu 

z D1czwyclęzonym Związkiem Radzieckim i jego wielkim chorążym 
JOZEFEl\1 STALINEM na czele _ Ggarnla potę-~ną siłą swej prawdy 
ludy całego św:ata. 

WojewódZka Konferencja Obrońców POkGju w RzeszowIe, obra­
duj" w chwili, gdy PokOjowe pro)XlZycje Związku Radzieckiego, po­
stawione światu na f Grum Organizacji Narodów Zjednoczonych, jed. 
nają dla Śprawy walki o pokój coraz Il{)we zastępy ludzi miłują­
cych pokój. 

kom stałego Komitetu. 
GENEWA. Jak donoszą z Paryża, 

sekretariat światowego Kongresu 
Zwolenników Pokoju ogłosił w związ 
J...-u z niewpuszczeniem szeregu człoń· 
ków komitetu organi.zacyjnego ko· 
munikat tre,;ci następującej: 

"Osobom wchodzącym w skład 
komitetu przygotowawczego II 
światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju odm6wlć prawa wjazdu' n1I 

terytorium Wielkiej Brytanii. W 
wyniku powyższego, sesJa komite. 
tu organizacyjnego, która miała 
zebrać się w Londynie w dniu 2 
paźdzIernika, zostanie zwołana nB 
ten sam dzień do Pragi. Komitet 
organizacyjny om6wi sytuację· 
powstałą na skutek stanowiska 
rządu Wielkiej Brytanii wobec n 

światowego Kongresu Obrońców Po· 
koju". 

W pekińskiej gCJzet:ie "D::l'enniJc Ludu", orgCJnie Komitetu CentraL 
nego Komunistycznej Partii z dnia ~2 lipca. zCJmieszczone zostaly 
depe8ze gratulacyjne Mao Tse.T unga i Czou En· Lai do Prezyden. 
t4 lNeruta i premierCJ Cyranki~ wiC%a wysłane z okazji święta na· 
rodowego Rolski. 

W tym numerze gazety zamieszczony był 

Polski w Pekinie, J. Burgina p. t. ,,sześ6 lat 
zdjlJt:iu: fragment gazety z /UpIJ BZami Mao 
En _ La.i. 

artykuł Ambasadn)'C/. 
Polski Ludowej". Na 
Tse.Tunga i Czou 

Depesze gra'lulacyjne z okazji 
Swięła Narodowego Chin Ludowych 

WARSZAWA. Z okarJt lWięta Narodowero Ohla LUdowych, Prezydent 
R. P. - BOLESŁAW BIERUT, premier Jł'Izef CyranklewłClZ l kierow­
DIk MSZ - dr. Słanisław Skl'zeszewski wysłali depesze gratulacyjne, któ­
ryeh lTeść podajemy nłieJ: 

Pan Mao Tse·Tung Pan Czou en· Lal 
Przewodniczący Centralnego 

Rządu Ludowego 
Chińskiej Repllbliki Ludowej 

PEKIN 

Panie przewodniczący! 
W dniu święta Narodowego Chiń­

skiej Republiki Ludowej przesyłam 

w lmien lu narodu polskiego i włas· 

nym najserdecznięjsze pozdrowienia 
dla narodu chińskiego i dla Pana o· 
sobiścle. 

Trwająca kilkadzies'ąt lat uporC'Zy 
wa, bohaterska, nic cofająca si(~ 
przed największym i ofiarami walka 
najlepszych synów i córek lu· 
du chińskiego, przeciwko im­
perializmowi i jego marionetkom 
była i jest przedmiotem szczególnego 
podziwu i gorącej sympat.ii narodu 
polskiego. Z taką samą sympatią na­
ród polski śledzi wszystkie Sukcesy 
narodu chińSkiego w odbud(}wie i 
przebudowie kraju po wyzwoleniu 
spod j'arzma imperialistycznego wy­
zySku. Wspaniałe zwycięstwo narodu 
ChińSkiego dodaje otuchy wszystkim 
narodom walczącym o swe wyzwole­
nie. Zwycięstwo to jest olbrzymim 
wkładem w walkę o pokój. prowadzo 
ną przez światowy obóz postępu i 
demokracji pod przewodn:ctwc':n 
wielkiego Związku Hadzieckiego. 

Dziś, kiedy bohaterski naród chiń 
ski zajął n&.eżne mu miejsce w wiel­
kiej rodzinie wolnych narodów świa· 
ta i kiedy podjął gigantyczny wySi­
łek budowy ustroju sprawiedliwości 
społecznej, naród p._Iski przesyła mu 
życzenia dalszych wspan:ałych suk­
cesów w walce o wyzwolenie reszly 
swego terytorium oraz realizację sLo­

jących przed nim zadań dla utrwa­
!enia pokoju i demokracji. 

BOLESŁAW BIERUT' 

Przewodniczący Centralnej 
Rady Administracyjnej 

Chińsk,iej Republiki Ludowej 
PEKIN 

Panie przewo<lnlczący! 
Z okazji $więła Narodowego Chiń­

skiej Republiki Ludowej, proszę przy 
jąć najserdeczniejsze gratulacje. 

Naród polski śledził z najwyższą 
sympatią i podZiwem wyzwoleńczą 
walkę bohaterskiego naroou chińs­
kiego i radośnie powitał jego wspa­
niałe zwycięstwo nad amerykańSkim, 
imperialistami i ich mationelkmni. 
Z ..... yc,ęSlwo tu l dalsza walka narodu 
chińskiego o wyzwolenie całości na 
rodowego terytorium o-raz osiągnię­
cia w budownictwie ustroju sprawie· 
dliwości społecznej, stanowią olbrzy· 
mi wkład w walkę o pokój przeciwko 
'mpelialislycznym agresorom, prawa 
dzoną przez świat{)wy obóz pokoju 
i postępu pod przewo-d.nictwem wieI· 
kjego Związku Radzieckiego. 

W imieniu Rządf1 Polskiego i włas· 
nym, życzę Panu/_ Panie przewodni­
czący oraz Centralnej Radzie Admi­
nistracyjnej Chińskiej Republikl Lu· 
dowej dalszych sukcesów w realiza· 
cji narodowych i społecznych celów 
ludu chillskiego, w stałym w'?IDacn;a 
n iu obozu pokoju i postępu. 

JOZEF CYRANKIEWICZ 

Pan CZOU En· Lai 
Przewodniczący Central n'ej 

Rady Administracyjnrj 
.Minister Spraw Zagraniczn. 

Chiflskie;; Rf\pu bliki Ludowej 
PEKIN 
Pan'ie ministrze! 
W dniu święta Nrodowego Chi ts· 

kiej' Republiki Ludowej, przesyłam 

Panu moje naj serdeczniejsze gratula­
cje. 

Wojewódzka I{onferencja Obrońców Pokoju w Rzesww~e, obra· 
d~j(" w okresie wzmożonego entuzjMimu twórczego naszej klasy ro· 
botnlczej naszego chłopstwa pracującego, które wytężoną pra~ d1~ 
reallzac,li Planu 6·letniego czci 33 rocznicę Wielkiej RewolUCJI Paz­
dzlernikowej. 

'tv Im'enlu całego spOłeczeństwa naszego województwa, dla kló· 
rego sprawa walki o pOkój stała się płomiennym 7..awolaniem, ży­
czymy obradującej dziś Konferencji ·by dO' walki o wielk.1 sprall ~ 
wła.czyla całe uczciwe społeczeństwo' - partyjnYCh i bezpartyjnYCh. 
robotników, chłOpów i Inteligencję. mężczyzn, kobiety i mlGdzle,ź. 
by przepojona duchem prOletariackiego internacjonalizmu - w dniU 
lak doniosłym dla wielkIego ruchu Obrońców Pokoju Ziemi Rze· 
szowsklej, wn'osla swój rcalny trwały wkład do walki o pokój, o 
który naród piliski wraz z narOdami całego świata "alczy pod ge· 
nia.l~ym kierownictwem Wielkiego STALINA. 

Na wszystkich frontach koreańska armia ludowa 
toczy zaciekłe bo:e z amerykańskim: 3Rresorami 

Zwycięstwa bohaterskiego narodu 
chińskiego na polu polityc-L.!lym i spo· 
łecznym ogromnie wzmocniły obóz 
postępu. Dały one nowy bodziec nie 
tylko ujarzmionym ludom Azji. ale 
również wszystkim narodom świata 
do spotęgowania walki o pokój prze· 
ciw imperialistycznym podżegaczGm 
do nowej wojny. 

PEKIN. Ogłoszony w Phenianie 
29 września rano komunikat dowódz­
twa naczelnego koreańskiej armii lu· 
dowej podaje: 

Działające w Seulu jednostki ar­
mii ludowej utrzymują najważniejsze 
Pozl~cje chronne i prowadzą nadal 
bohaterską walkę przeciwko przewa_ 
żaJącym pod względem Iic:l:ebllym 

silom amerykailskim. 
W walkach ulicznych z jednostka· 

mi armii ludowej wielu amerykań­
skich żołnierzy i oficerów poległo lub 
odnio~ło rany. Wojska ludowe znL 
szczyły znaczną ilość sprzętu wojen· 
nego, \\' tym 9 czołgów. . 

Na innych frontach oddliały arm:i 
ludowej toczą w dalszym ciągu wal-

(Ciqg clal$'JI ,,,t Itr. !t-g!';) 

Zyczę Panu, Panie ministrze. dal· 
~zych owocnych posunięć w walce o 
trwały pokój, którą prowadzi pod 
przewodem wielkiego Związku Ra· 
dzieckiego, orJóz postępu l1a całym 
świecie 

DR. STANlSLA W SKRZESZE WSK l 
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• 
S ięło nurodu chińskiego Powrót słynnego uczonego 

profesora Leopolda 
'. ~Ok temu w p.r~s~rym PekInie ~,~bcc niepnehranych mas ludowych 

wo(l2 nar()~u ?h.mskieg~.~~AO TSE-~ UNG, uroczyście prGki!amował pow­
. stan.le C~insk :e~ nep?bHI~l LudoweJ. Czerwony eztandar z pięcioma zło­
t~ml gWl~zdaml, zacIągmęty przed dawnym pałacem cesarski.m. obwieś-

Stany Zjednoczone tak uporczywie 
walczą przeciw dopuszczeniu Chin Lu 
duwych do ONZ. 

do kraju 

cIł narodziny nowych, wolnych Ch;n. " Polityka amerykil{l~kich l)arbarzYll 
c6w zmierzających do rozszerzenia 
pożogi wojennej na Chiny, trafia na 
decydowany opór c'l.ls~G narod'u 
C'll;1!ildego, }.1óry ni" daje się Z'l- . 
, ~raszyć żad!1ymi prowokacJami i 
groźbarr.:. Zd narodem chińskim slo· 
ją \Vszysl~ie - -kÓj mi:! lj::lCe kraje, ze 
Związkiem Radzieckim na czele" któ­
r y udziela pełnego poparcia Chiń­
sk 'cj Republice Ludowej . 

GENEWA • .Jak donOOlZą z Pary­
ża, do PoIskli poWTaCa słynny u­
cz~ny, jeden znajwybitniejszych 
w świecie teoretyków w dziedzI­
nie flttyki matematycznej i mate­
matyJti stosowanej - prof. Leo­

Dz~eń ten <>Iwiera nową \tartę w dziejach narodu chlńsłdego który po 
, !iIU~ICh lalach niewoll ujął w swe ręce własny los i począł budować nie· 
zawisły byt. 

pold. ln{e!ld. 
Nieiktwa była droga, która dopro· 

wadziła lud ch .. ński do zwycięstwa. 
Znaczyły ją długie lata walki przeciw 
~"nul'szałęmu feudaliczmowi chińskie· 
mu .i obcym kolonizatorom, k,illnma· 
stoh'~tnią wojną przeciw najeźdźcy ja 
p.onskiemu, w.eszcie wojna wyzwo· 
lepcza przeciw władzy kli'ki kuomin· 
.lllgowskiej, siojącej na usługach 
3merykal'l~kiego imper.ial izmu. 

· W planach drapieżnego imperi a· 
· lizmu amerykańskiego, Chiny str.· 
nowiły ważną pozycję. Ten wielki 
kraj o nieprzebranych bogactwach 
miał stać się ko>lonią . amerykań : 
sbch kapitalis tów, terenem eksplo. 
atacji surowca oraz zbytu produk· 
~Jl .przemysłu USA, miał stać się od 
skO<!znią do dalszych podbojÓW na 

.. Dalekim Wschodzie, ImperiaJiAci 
am~rykańscy dążyli do tego celu 

,zarowno drogą penetracji gospodar 
czeJ przez narzucan'e Chinom nie­
:-V0lniczych umów handlowych, jak 

lez drogą p~ierania skorumpo­
wanego rządu Czang Kai·Szekaktó 
,rego niepewny żywot pm:edMałY 
:zastrzyki amerykańsldego zlota. 
Ale' nie na dług,o. AnO. sześć mi'liar-

d?w dolarów, ani ogromne dostawy 
sJ:5r;!:ętu wojskowego, bqmbowców i 
o~,ętów, ani ' też pomoc amerykań­
sk!:ch doradców militarnych, nie po­
trafiły powstrzymać wYzwoleńczego ' 
pochodu mas ludowych. zjednoczo· 
nych pod pru\"odnictwem CHIŃS­
KIEJ PARTII KOMUNISTYCZNEJ. 

Plany imperialistycznych rclł!iuów, 
~nu.tącychmarzen iao ~gamlęciu 
Ch!n . i o "przekształceniu Pacyfilku 
,,:. Jezl.oro a~e~kańskie" - załamały 
Się· Lud ch,nslu wYzwolU kraj od in­
terwenlów amerykańskich i Jch kuo­
minla,ngowskiej agentury, która usa· 
dowiła się pod amerykańską " osłoną 
na Formozie. ." 

, ~o.we ChinY,wyzwolon.e z pęt feu· 
dahzmu;"s.pod jarzma Q.bcych ciemię· 
żyoi€li, :stałysię . faktem · dokol1'imym. -
Powsfała · ChIńska Republika Ludowa. 
Jej ·miejsce na arenie międzynarodo . 
loVej określił Milo Tse-Tung: 

". .. Musimy zjednoczyć się ze 
wszystkimi kra,jam! i narodami m'­
łują:cymi pokój i wolność, przede 
wszystkim zaś ze Związkiem Ra­

'dzieckim i krajami demOkracji Iu­
d{)wej; abyśmy nie byli odosobnie­
ni w naszej wa.lce o zachowa.nie 0-' 

owoców zwyci~stwa rewolucji i a­
~yśmy mogli ' przeciwsławić się wro 

.gom wewn~~nym I zagranicznym, 
'którzychClehby odzyskać utraco­
ne pMycje. Jak dług'o utrzymamy 
naszą dy,kłalurę ludowo-demokl'a­

, ł~~zną i jedRość z naszymi przy ja­
', moImi ml~zynarodowymi - pO'W­
lI~nlemy mezwycięieni". . 

la wszystkich frontach 
koreańska armia 

toczyzCllcieltłe 
ludowa 
boje 

(CiqJJ dalszy ze str. l-szej) 

ki. ~bronne z wojs'kami amerykański_ 
mI. 

Samoloty amerykańskie dokonują 
co. dzień barbarzyńskich nalotów na 
mIasta i wsie koreańS'kie. 27 wTZeśnia 
samoloty amerykańskie zbo-m'bardo­
wały I ostrzelały z broni pokładowej 
ehłopów, pracu'jących w polu, w okrę 
gu Czonphen w prowincji połuooio' 
wy Hamgięng i w okręgu Czondżu 
w ~H'i9Wincji północny Phenian. W wy 
nikli , tego barbarzyńskiego nalotu 
zginęło ki1kana~cie koreańskich 1'0-

diin chłopskich. 
PEKIN. Ogłoszony w Phe71i2l!1ie 29 

WToześnia wiecwrem komunikat do' 
wództwa naczelnego koreań,skiej ar­
mii ludowej podaje, że na wszystkich 
odCinkach frontu oddziały armii lu­
&nve.i toczą nadal zacielcłe walki z 
w.iI"jskami amerykańskimi . W Seulu 
oddziały armii ludowej VI'l'az z ludnoś 
cią miasta, która stanęła do obrony 
stolicy, walczą o każd~ piędź ziemi, 
wiodąK! zaciękłe boje uliczne z prJ:e' 
ważającymi pod względem liczebnym 
siłami nieprzyjaciela: 

W dniu 27 września marynarka wo 
:lenna. armii ludowej stoczyła w oko­
licach wyspy Hend-2u bitwę z olnęta 
mi · nieprzyjac ielskimi i zatopiła o­
kręt amerykański o wY1lornośCi 1.500 
ton. 

Na półwyspie On gdin oddziały ar­
mii ludowej, prowadziły zaciekłe wal 
ki 2l nacierającym niepnyjaciclem i 
zadały mu ciężkie straty. 

R.l>k istnienia Chińskiej Republiki 
Ludowej był rokiem pełnej realizacji 
tych postulatów. Wraz z budową no· 
wego us troju demokracji ludowej, z 
doniOSłym! pneohrużeniami gospo· 
darczym i i społecznymi, coraz m oc· 
niej zacieśniały się więzy przyj8źni 
i braters twa z państwa'mi obozu po­
k oju i demokracji. Szczególn'e donio­
słe znaczenie miał uldad o przyjaź' 

ni, pomocy i wz~jemnej współpra· 
<'y, zawarły między Chii1S!q, Republi­
ką Ludową a Związkicm Ra,dz[ee[dm; 
wzmocnił on międzynarodową sylu· 
'łcj'ę Chin Ludowych i sIał sil; rękoj· 
mią pokojowej odbudowy kraju. 

Sromotna Idęska w Chinach nie 
powstnymała jednak awanturników 
smerykańskich od snucia dalszych 
planów agresji wobec Chin. Wpraw· ' 
dzie Truman oticjalnie oświadczy! w 
9tyczniu '1930 roku, że "S lany Zjedno 
czone nie chcą się wikłać w chińską 
wojnę domową i nie zamierzają u · 
dzielać pomocy wojskowej' kuom:n. 
tangowcom na Formozie" ale rzeczy­
wiStość zadała kłamt tym' słowom. 

Wypadki ostatnich miesięcy na Da­
lekim W~cho(Wie jasno wsIrazują, że 
ameJ'Y\kanscy agresorCl\y uie zrezygno­
wali z mYŚli ponownego podboju 
Chin. Opublikowany przez rząd .Kore_ 
aiiskiej Republiki Ludowej tajne ak­
ty z archiwów lisynmanowskiCh u,law 
niają, że zbrodnicza agresja na Korei 
jest częścią Slkładową tego planu, w 
myśl którego Korea miała być pl'ze­
),szłareona. w bazę agresji przeciw 
Chill1)m. 

Niemniej ważną rolę '\v planach 
tych odgrywa Formo'za. Mac Arlhur 
określil ją jako "cenny lotniskowiec" 
: ważną bazę strategiczną w "Sy5t~· 
mle obronnym Stanów Zjednoczo ­
nych na Pacyfiku". 

,,~eksja Fin:'mozy prze</: Smny Zjed 
llo<iZOne je6ł jaWnym aJrlema~'resii 
Il'bbec Chin. Op:eka i pomoc ud~i el~ . I 

~~ Czang Kai-~,zel~owi, militaryzacja 
,e) :-vyspy, wreszcie pirackie napady 
lotn,cze na teryt·orium Republiki Lu· 
dowej .- oto akty świadczące o pro· 
'·.okacJach, zm:erz<tjących do rozpę­

tan!a 'wojny przeciw Chinom iV świe 
lIe tych faktów jasnym jest dlaczego 

'1'6-milionowy uar4d chiński, po­
party przez ~:ły polwjll ; posttJPu 
na wlym ~wjecie. jJ"tr"fi w kon­
!ehll _l'lnc" wił!ce n\"c .• w amery 
[,:ll'lskim .'t!'reso!"om pol<rz,·L.,\\'a~ 
ich zhr'l((n,'7P mac',;,:acjc i Z:lP('W' 

11 il' swojej l-jCZyŹlli.C rozl,wil g"S' 

podarczy i kultura!;:. I. 

Z dumą patrzy dziś naród chiń­
sk: 'J;., drog~ przebyt'l w l' J!rwszym 
l"C!ku swej niepodległości, drogą zna­
czoną wielkimi sukce~ami gospadar­
czymi i konsolidacją władzy ludowej . 
Sukcesy te są świadectwem, że Chiny 
Lu~o\\"e potrafią, dzięki pomocy 
ZWiązku Radzieckiego i słusznej po· 
li~yce rządu ludowego, pod przewod­
mctwem ~Iao Tse ,Tunga pomyślnie 
rozwiązać ogromne zadania, stojące 
przed Iym w:elk,m krajem, który zde 
cydowanie wstąpił na drogę rozwoju 
ku socj'alizmowi. 

l'i!'rwsza rocznica nr()I< ~2,m:lwa­
ni~ Chii!s!dej Uepubllki Ludowej jest 
wlelk'm św1ętcm Ilaro/Juu chińSkiego. 
Jest ona również świclem całej po­
slęvowe.i ludzkości. ktb:'a, z radością 
śledzi sHlieN;y OSiąFrll, nC l'l"ZCZ blisko 
~ółrJJiHard,owy naród w jego l>racy 
I walce. 

Wyrok w oroGesie 
KATOWICE. Wojskowy sąd rejo­

nowy w Katowicach po killraaniowej 
rozprawie ·ogłosił wyrok, na mocy 
którego b . . dyrektor DOKP Katowice, 
Bronisła w Olędzki, uzmmy został 

winnym, przekazywa nia pr;:edsta wicie 
10m kO'llsulatu bryty jsidego IV Kato­
wicach wiadomości i dokumentów 
stanowiących tajemnicę państwową. 

Za przestępstwa te Olędzki skazany 
został na karę 10 lat więzienia, utra. 
tę praw na okres 4 lat oraz konfiska­
tę mienia. 

Prof. lnfeld opuścił kraj w ro­
ku 1936, poniewai, jako postępo­
wy uczony nie miał w przedwrześ_ 
niowej, sanacyjnej Polsce wa.rtm­
ków pracy twórczej. Wyjechał 

wówczas do Kanady, gdzie objął 
katedrę na uniwersytecie w To­
ronw. 

Gdy po wojnie znakomity uczo­
ny odw:edzii Polskę, wyWarły na 
nim ogromne wr.I.Żenie sukcesy 
rządu !udawego i narodu polskie­
go, osiągnięte W budownictwie :po­
kojowym. Widząc, 2:e świat im­
perialistyczny zmusza naukowców 
do pracy na rzecz obozu wojny -
prof. Infeld powziął decyzję pow 

rolu do ojczyzny, gdzie znajdzie 
wszelkie warunki twórczej poko­
jowej pracy naukowej. 
Swą decyzję powrotu do kraju 
prof. Infeld uzasadnił w liście, 
skierowanym do dziekana :II uni­
wersytetu w Toronto Beatty. 

List ten brmni, jak następuje: 
DROGI PANIE BEATTY. 

. Ot·rzymałem pański list z 21 sierp­
nia, w którym pisze pan: ,,Jeieli na 
O'twarciu roku nie będzie pan w To­
ronto, rekt or nie będzie miał innego 
~jścia jak stwierdzić, źe nie należy 
lUZ pan do grona profesorskiego". To 
oświadczenie wymaga, ootatecmej od 
powJedzi z mojej stro,ny i przeglądu 
sytuacj'j, która do tego doprowadZi­
ła. 

W październilku 1949 r. prosiłem 
o urlop, IIby udać się na specjalne za 
proszenie do P>ri'nceton w drugiej po. 
lO"Jle roku. Podanie moje - pierw­
cze VI ciągu lat 12 - zostało odrzu· 
:one P?? pozorem, ze złożyłem je 
,.byt pozno. Dlatego w listopadzie 
1949 r. tzn. prawie o rok wcześniej 
prosiłem o urlop na rok akademic­
ki 1950-1951, przy czym otwarcie za 
7J1acz~łem" że moje plllny na ten rok 
przcvv"1du]ą' wi'zytę w Pol~ce. Wkrót. 
ce po t~m otrzymałem od pana lisI; 
zawladala)ący mnie, że rektor zgodził 
Się na w:lop. W związku z powyż. 
szym, rozpocząłem realizację swych 
planow i poczyniłem odpowiednie 
zobowiązania. 

Cala sytuacja =ieniła się z chwi­
lą, gdy zostałem publicznie iaatako· 
wany w prasie, a przez p. Drew w 

Ir 
I Delegacja nasza przy 

była na sesję z man 
datem narodu pols­

kiego, mandatem, który 
znalazł wyraz w 18 mI­
lionach podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim. 
Reprezentujemy tu zde­
cyd·owaną wolę całego 
narodu polskiego, przy­

Glos Potski 
dział ambasador Wierb_ 
łowsld. "Wojna 'przeciw 
komu? Przeciw Polsce. 
przeciw Związkowi Ra~ 
dzieckiemu. Gdzie prowa 
dzona? Na ziemi pol­
skiej na radziec­
kiej ... " 

W ramach wojennej 
polityki imperializmu 

w służbie pokoju 
chodzimy tu z wezwaniem, by !włożyć kres Jmo_ 
waniom wojennym i ugruntować pokój, any uczy­
nić podźeRllUie do wojny zbrodnią karalną przez 
wszystkie narody zjednoczone". 

amerykańskiego, stwierdził przedstawIciel Polski, 
leży również niedopuszczanie do ONZ legalnego 
rządu Chińskiego, pooczas gdy w tym samym 
czasie planuje się przemycenie do tej organiza­
cji Hiszpanii frankistowskiej, reżimu, który 
.. przy pomocy Hitlera i Mussoliniego narzucony 
został narodowi hiszpańskiemii". 
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Tymi !>łowami wyraził szef delegacji amba .~a· 

' «or Wierbło';;'ski zadanIa, jakie pG3tawiła ona 
sobie udając sit) na piątą sesję' Generalnego 

' Zgromadzenia ONZ. 

W pnemówienill wygłoszonym na plenarnej 
sesji zgromadzenia ambasador Wierb!o,,"sili po_ 
parł wniesion!,l przez ministra Wyszyńskiego 
"Deklarację o usunięciu groiby nowej. wojny oraz 
utrwalenie pokoju i bezpieczeństwa narodów", 
pt>d~reślająe z całą mocą jej znaczenie dla od­
pręz~nia sytuacji, mięrlzynarodowej i pokojowej 
współpracy naródow. . 

"Bohaterską walkę narod~ korea~skiego­
powiedział minister Wierbłowski - zatapia się 
w:: krwi, padają bomby amerykańskie na bez' 
bro nną ludność cywilną, na wsie . I miasta. nisz. 

. cz~c szkOły i szpitale, pomnnei kultu'ry i doby­
tek ludności. Ta walka przeciwko narodowi ko· 
reańskiemu jest walką przeciwko wolności lu_ ' 
nów i ma na. celu sterroryzowanie narodów które 
chcą się wyzwolić spoo jarzma eksploatac{i kolo-
nialnej i walezą o swoją niepodległość". ' 

Bezpośrednim :l'ktom agresji tak w Korei ja,k 
i przeciwko Chiitś kiej Republice Ludowej towa· 
rzyszą gorączkowe przygotowania do wsk rzesze­
·nia Wehrmachtu, jakn· oręża agresji w Europie, 
towarzyszy narzucona przez Waszyngton kra­
jom zmarshallizowanyl)l faszyzacja. Znalazła ona 
.lll,kże dobitny wyraz w wysiedleniach i aresztowa­
niach obywateli polskich we Francji. 

Jaki jest cel tworzenia zachodnio.niemieckich 
si~ zbrojllych, .'"aszyzowania ż.ycla tak IV krajach ' 
zachodnio-europejskich ja.k i w samych Stanach 
Zjednoczonych? Celem tym to wojna - powie-

"W Polsce, - powiedział on, w kraju,. w Imie-. 
niu którego mam zaszczyt przemawiać, cały ol. 
bnymi wysiłek społeczeństwa S'kierowany jest na 
pokojową pracę t>dhudowy i rozbudowy · k),"aju. 
W czasie, gdy Francja i Wielka Brytania preli­
minują olwlo 10 proce'nt dochodu narodowego na 
cele zbrojeniowe, Polska asygnuje na cele woj­
skowe zaledwie około 3 procent docno:tu naro. 
dowego. W przeciwieństwie do bwHctó," , o kt.ó­
rych mówiłem, w przedwiei1stwie do blldżetu 
Stanów Zjednoczonych, gdzie 6tl pro::. budżetu 
idzie na bezpośrednie zbrojenia, IV polskim bud­
żecie państwowym wydatki na sily z,brojne wy. 
noszą zaledwie 8 procent globalnej, preliminowa­
nej sumy budżetowej. 

Zmierzamy do powiększenia dobrobytu mas; 
do zniesIenia wyzysku człowieka przez człowieka. ' 
Oto nasza konkretna odpowiedź na słowa p. 
Achesona". 

Naród llOlski jest głęb~ko przywiązany do spra­
wy pokoju. Pragnie, by Organizacja Narodów 
Zjednoczonych s'pełniła swoje zadanie - uchro. 
niła przyszłe pokolenia od nowej wojny. I dla­
tego delegacja polska udzielając pełnego poparcia 
,deklaracji zgłoszonej przez przedstawiciela 
ZSRR i piętnując z trybuny ONZ agresywną po. 
litykę bloku imperialistycznego, wyraziła uczu­
cia całego narodu polskiego. Polska jest krajem 
pokojowego budownictwa o czym świadczy nasz 
Plan Sześcioletni i entuzjazm z jakim realizuje 
go nasz naród. I dlatego głOS Polski w organiza. 
cji Narodów Zjednoczonych jest głosem wzywa­
jącym do współpracy między . narodami i do 
utrwalenia pokoju. TR. 
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parlamencie. Nikt na un{wersytecle 
oficjaln,ie nie wystąpił w' moj€j o­
bronie. Po tym ustnie zaproponowa· 
no mi url~ na warunkach bardzo 
ko!"zystnych, jeśli tyłko zgodzę się 
nie odwiedzić mojego kraju rodzin· 
nego. 

Po opuslZczeniu Toronto napisałem 
do pana w maju,z Angli'i, źe postano­
wiłem wypełniĆ swe pierwotne zobo­
wiązania. Potwierdzając ten list o· 
świadczył mi pan, że pr{)fesor Ste­
venson podał się do dymi'sji, źe wy. 
dział znajduje się w złym stanie i że 
uniwersytet mnie potrzebuje. 

Proces rozkładu instytutu matema­
tyki stosowanej nie j'est niestety no­
wym zjawiskiem. Widziałem jak staD 
ten pogarszał się w ostatnich paru 
latach i usił{)wałem zapobiec temu, 
wysuwając szereg sugestii dla usu. 
nięcia zła. Nie wą1Jpię, że jest panu 
wiadomym; jż zamierzeniem, które 
przyświecało mojej pracy w ciągu 
ostatnich 12 lat, było stworzenie do­
brego ośrodka pracy naukowej ,',.,r 
dziedzinie matematyki stoSO'Wanej-ua 
unill,versytecie w Toronto. Zmuszony 
jestem dojść do wniosku, że obec­
nie nie ma wanmków dla zreallzo­
Minia tych zamierzeń. 

Wszystko to j'ednak jest spraW1t 
mojego ollobi~tego stosunku do um."' 
wersytetu. W grę wchOdzi sprawa 
daleko ważniejsza. i, . , 

Ró-~ temu byłem w PO'Isce i po pq." 
W1"OOIe do Kanady pisałem i mówi­
łem o tym, jak wielkie v,Tażenie wy. 
wołały na mnie sukcesy rządu i na­
rodu polSkiego w cxlbudowie k<ra­
ju i podwyższaniu jego poziomu wy-,. 
chowawczego i naukowego. Istot~,\ 
motywem mego pawrotu do la·aJ.u 
w czasie urlopu była chęć uczestilPl 
czenia w tych imponująCych wys.'i};· 
kach ~ czego uczynić nie mogląI:4, 
gdy żyłem bezpiecznie w czasie \I" Qj." 
ny w Kanadzie. , V, . 
O~cnie po po\Wocie do kraju, l'\1~' , 

je pIerwsze korzystne wrażęnia ~G' 
głębiły się. Znajduję tutaj znakomi­
te warunki dla badań naukowycl}.',A' 
dla kształeenia młodego polwlen;'~ . 
N.ie siczędzi się tu Wysiłków i p i~;" 
mędzy, ażeby rozw.ijać istniejące H', 
lenty. • 

W ciągu 12 lat spędzonych w Ka,~ ~ 
nadzi~, stOlSUIlek uni.wersytetu .dO 
mnie był jak najłepszy. Będę o tYm\­
zawsze z wdzięcmością pamiętał. Kfe •. 
dy. o>puściłem Polskę w 1936 r., ~,; 
niewai dla .mnie j'ako naukowca ni~\ 
było miejsca w dawnym ustroju, sp!),t:, 
kałem się z życiliwym przyjęciem . 

w Kanad'llie, która stała się m~", 
przybraną ojczyzną. Starałem się od,. 
płacić za lę gDścinność dobrowolną 
pracą w czasie osiami ej wojny prze: 
ciwk? fas·zy=owi i później mOiWi' 
pubhcZIlymi odczytai:ni we wSz:Ys't­
kich wtięhzych ośrodkach Kanady 
VI sprawie zagadnień wojny i poko­
ju. Zyczliwość moich słuchaczy prie­
konały mnie, źe lud kanadyjSki prag~ 
nie pokoju. W całej mej działalnoś; 
ci dobro Kanady leźało mi na sercu. 

Jednak w ostatnich miesiącach 
przed moim wyjazdem wszczęta prze 
ciwlro mnie kampania miała na celu 
zniszczenie tych WYSiłków. Atakowa­
nD mnie ze żlośliwością połączoną z 
ignorancją na poziomie, do którego 
nie chciałem się nawet w odpowie· 

' dziach zniżyć. 
Byłem atakowany publicznie z try 

buny paxlamentarnej, a moje moty­
wy powrotu do Pc>1s:ki przedstawiano 
VI oszczerczym świetle. Kampanię 
szczucia skierowano nie tylko prze· 
ciwko mnie, ale również przeciwko 
mej żonie i przybrała ona takie roz· 
miary, że uniemoźliwJa mi prowa· 
dzenie dalszej pracy w Kanadzie dla 
sprawy pokOju. 

Przyjazd do Polski uwolnił mnie 
od. tych przygnębiających przeżyć. 
ZYJ5 tu.taj potężną wolą pokoj'U i 
twor.czeJ . działalnośc i. Naród polski 
przezył Jak żaden inny okropnośc i 
wojny. Naród ten i jego rząd czyn"ą 
wszystko co w ich mocy, aby un:k, 
nąć nowego konfliktu. 
Ponieważ un iwersytet w Toronto, 

zmusza mnie do decyzji teraz pod 
groźbą dymisjj, gdybym tu pozostał 
jeszcze przez rok, decyzję tę pO,,"lZią­
łem: postanowiłem pozostać w mym 
kraj'U rodz'nnym, by przyczynić si~ 
ze wszystkich sił do pracy naukowo­
wychowawczej w mojej dziedzinie 
oraz prac<>wać dla pokoj'U na całym 
świecie. Czyniąc lo, jestem prześwi~.l 
czony, że niejako w dalszym ciągu 
służę ludowi kanadyjskiemu. 

Pr{)szę zatem uwaiać ten List jako 
moją rezygnacj~ ze stanowiska pro­
fesolfa matematyki stosowanej na u· 
niwersy,tecie w Toronto. 

Z poważaniem 
(-) prof. LEOPOLD INFELD 
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\Xytęiymy wszystkie siły dla .~bron'( 'powszechnego pokoiu 
''', 

D~legaci 

na Wojew. Konferencję 
Tow. .4. N DRZEJ WRóBEL 

PI':oJow ni/;; PPB, 
czolon'Y r a.cjonali 
zator woj. rzeszo' 
wskiego. 

" Ni.e tylko na ma' 
nifes t.acjo.ch, 1/ ; 0 

tylko słowem, lec? 
nl'zede ws~ystlwn 

cZV1um codzienną' pi'acą, mając~ ne: 
celu lC;/iloCllienie potęg'i gospodarczeJ 
Polsk i L ndvKej i obozu pokoJI', , t po' 
Rt/?,ptt _ ·walczy my. my r O ,botątCY, o 
w pewnicnie trwałego, po'~OJ1( . , , 
Ro%poC'ZęU~my rea ~tzQ,cJę 1cu: I~!e-

go Plwln 6-letnieu,o, planu. - ktor~ 
pl-zyniesi" na·m, wtele no.wuch ~ak~a 
dÓ10 przónys lowyc'~, spoldzwlm pl ,1-" 

d1,kcyjnych, d<tmow . 1I!Ieszkalny~h, 
nowe drogi, szkoły . o ~ ,. odh zdrow~a, 
który zmieni ob[icze nasz,ego krO:J1t. 
zapewni dobrobyt wszyst!,nm, h~dz !o1n 
pracy. P1'Zez, t?~pólzawodnlctwo, o 
wifkszą l(;ydaJnosc pracy, 'l'uch, racJ?­
nalizatorski, przez zobow l ąza?~ta 
pl-odukcJ/ine. dążym)/ i dążyć ? ędzw­
lit,!! do przy~p l es,!6nl(t 1Vykon~ Il la· Plr~­
' lU ·O- Iatniego. do ::::budowa1t1a pod­
~ taw ustro j-n s ocjali,~ tyczne.u 0', ,do 
ugrunt olcanin. k walego pokOJU SW/a­

'owego. 
JeRtdmy pe wui, że wr-sz codz:'enn;J 

tmd, tv po ląc:: e n iu ~ wysilki6n" lIW.~ 

pr'aeujq'!:lIch po tężllego Związku Ra­
dzieckiego - n a czele kt6rych sl.oi 
wódz pokoju J6zef STALIN - wraz 
z kraja,mi demokracji ludowe;, oraz 
lndźmi pracy calego świata pokrzy­
ż,tj'e zb rodnicze plany imperi.a[istycz' 

1/ J~ii zh rodniar zy, udaremni próby 
!v~~;o łania now ej 1'zezi wf)jenne j ". 

· ,l'łl. NINA MYTYCHÓWNA - a/':­
' !J I~!istka ZMP. 
Młodz ież gO?'ąco 

JJ rdgnie pokoju. 
Po'k6 j bowie lll za" 

· · fj : e('~n n a·Ht 'm.o­
ż!i !vość u czenia li, 

t wó rczej pra:cy 
dla: ' dobl-a mas 
p,-fj.i:ujq.cych, 
la. na.szej prz1l_ 

:zlosei. 
Młodzież chlu bni6 

. cldfe egza.mi!ł- ·1O . . 
wielkiej bit~ o P.0k6,. Swut<l~lI a 
t.ym liczny Je, udział, a przede"fls~y' 
stkijn ZMP'o1Oc6w ~ CLk~Jach US~)la­
da'i"ttiających. wzbte')'(Lm~ podpt.S6~ 
piXI Apelem Sz.tokho/;m8hm , w kam_ 
parti i wyb orczej delegat6w na I Pol 
l 'Oś' K ong l'CS Polcojtt, aktywne u cze' 

~~.iCh(' O w zobow iq.zan iMh pI'odu k, 

c{/jhych, , 
.... ·L.'lodzież spełnia olbrzYI.nie za.danla. 
I~ l t o - pl.a­li' reaiiza~ii Planu 6' e :n/cg 

Iii; po/co 'iowego budown!c~wa socJa­
listyczn fy o. W fabryl(.,uch, przlf ~l~a­
s;;.ynach. na. wsi, na, 1'011, pj'z~ btU? k.1I~: 
10 sz/.ole - wszędZ I e ta rn pl acuJc , 
uczy sj ~ z myślq O poko,pl . 

d , wojennych Ruch11 bu po zcgaczy 
. dy' s 'iły oboz11.. s pełznq, na n iczym, y ... . k ' ł 

' . ' t 'afia one o ·te poko,11.t są po tęzne 1 po I ,. 

.. ;w ć i1itpcI' iulistyczny ch podpalaczy . 

Ob, PIOTR PALUCH - ohlop ))/ a-
{orolny d~' iałacz ZSL: _ 

. Ch10pj p;'awJll 
cy"stanowią wa.;!;nl: 
część w ielkiej ('(1', 

mii bojowników .~ 
pokój. - Ltulnosc 
w iejska u czest1/.l 

czac 1VC w.szysa.ich 
akcjach Ol'ga Ili.:o 
wanych rn-zez tue 
nowe k<tm-itety 
obr<niców pokojl~, 
dała W y l ' CLZ swej 

nie na.wi<Óci do wojny, do podżega.cz!! 
woje lw.y ch . dala w yra·z w icl1ciem ll u­
m;",,'o1/.' (( nin pokoiu. 

Bo Iyll: o pokój może zm ienić ;:yc;c 
.hlopr(, IV .spóldzieln{aeh produkcyj-
'/.&fIch nloie .• apewnić dob "oby t. . 

B Oflu( c dośt~'iadczen:a kolch oź l/i. 
J~;1JJ ru·,hiecl.,;c!J. są wzorem l i' " 10-

sz(' j pl'(j.cy nnd socja.lis tyczną Il rze-
bndr./cq ;!as.~c i ws i. W spaniale osia-
[! n:'ęci'O Pl,zo dujqcego I·ol n·i·ct lcn 1'~­
(beekiego wykaznją nam. l.oyżSZOŚĆ 
{jOspOd(Lrk i zCS1Jo1ou'ej na·d l1/dywidu-
1i !lI ą · 

n ' lll c.zu jqc s ię cZU1111ie do p r;. ~ buda-
1CJ," 1/(7~ ,~e. (J{)., ' o lnictwa u: Planie 6-let, 
n iw. do rozbudowy spó łdzielni pro­
dukcyjny ch - damy tym, samym (fo­
d,w orlpow ,:e dź imperialistycznym l.vi­

clu.'.:lfcielo m, znbczpieozymll frwaly po 
kój. 

Art .. r Bl8b'~ 
Pne1llodn'"1l4!ll Woj. KomJłtltu 0br0ci06ł8 Pokof\t 

Z nami są miliony ludzi dobrej woli 
Mamy za wbą okres długiej, wylęźooej i niezmordowanej, a zara­

zem jakżeż radosneJ pracy w obronie pokoju na wenie naszego wo­
jewództwa. Dz1s:e,iszy WOjewódzki Kongres Obrońców POl{i)ju w Rze­
szowie, ma być sprawdzianem naszych dotychczasowych os:iągni~ć, 
uic ulega wąbpliwośd osiągnięć znacznych, podnoszących wiarę w 
realność wytyczonych celów. Ma nakrcśłać dalSzą lin:!) p ostępowa­

.nia, uzbroić aktywistów obrony IXJltoju w skuteczny orę'~ do pracy"" 
terenie, ws'kazać jak n3-jlepsze metorly dalsuj wa lki o JWkój. 

o wl baw ieni' chOdzi? Ch{)dzi o to, 
aby każdy z n as, zwłaszcza każd:;' 
z. akty wistów teren owy ch, był świa­
flomymbojowllik icm walki o pokój'. 
bojowniki.em tej wspaniałej, or ga ­
n i zuj ącej miliony ludzi na całym 
świec i e idei br·a, tJl 'ej \vsp ółp racy 
wszystkiCh ludzi dobrej woli, by każ 
dy z !las umacniał i z:l,C'eśnJał więzy 
braterstwa z n a rodami miłującymi 
pokój, a przede ws zys tk im z naroda­
mi ZSRR, twierdzy i kuźni pokoju. 

"Mnożą się oowiem - jak brzm i 
uch wało. l Polskie­
go KongreSu O· 
brońcó\i! Po·koju 
:..... zasfępy miliar­
dowej a.rmii poko­
ju na c.a.iym ś\vic# 
cie. Ro&nie !Jolcn · 
cjai' gosllodarcz,i' 
i 811a oorollua po­
k~ju krajów lm­
dujących sot.;ia­
ll~m. Coraz czyu­
nleJs·zą pcslawą, 

codzIenną uciętą 
walką manifestuj<\: 
wolę lH,lwju ma ­
sy ludowe kra ­
jów Z<tchcdn. K05-
uą Siły demI.I'u ad! 
i pOkoju w Niem­
micc.ltiej Hepllblic e 

Deuwkl'a,ly c.'Zr..;·.j . 
Walczą w naszycI! 
pOkojuwych sze-
regach wielom '-

-
ba, nawel dzieci rnIl'.aę przy 'i-amie­
nin dcm<J.ilsfrcwalj potę-i;nym głosem 
na rzecz I>okoju. 

l nie można się dziwić ! Ludność 
woj. rzcszoy,-skiego wie, oiym jest 
wojna , zna ogrom zniszczeń wojen,. 
zna zło wojną ~powodowane. Wszak 
na tych terenach wojna \.rwała bez 
mała do 1947 1'. Wszak na tych tere­
nach jeszcze w marcu 1947 r . zginął 
bohater gen. Walter Swierczewski, 
Wszak na t.ych terenach płynęła stru 
gam i kr ew 11ajbl:ższych każdemu sy. 

nicy 7-3.kladów " Pagel" 'I\' Nisku, 
podjęli zobowiązania produkcyjne 
chłopi z gminy Laszki, chłopi pow. 
kOlbuszowsltiego, chłop;' z i\ięclnld, 
'L Posady-Lesko, Uhcrce iM .. 
N ;e sposób wymienić i zliczyć war 

[ości zobowiązai) produkcyjnych pod 
ję tych dla uczczenia i wzmocnien.'a 
frontu poik-oju. Płyną potokiem zob(, ­
wiązania krótko i d lu gofalowe, ROŚ­
NIE POTENCJAŁ GOSPODARCZY 
POLSKI LUDOWEJ. jako jednego z 
ogniw światowego bloku pokoju, 
św;adomego swych zadań i celów bu 
dO~\7ania szczęścia i rad%ci. - za­
m ia/:· t zniszczeń, łez i pożogi, 

Dowodem głębokiego zrozumienie. 
ide i ·pokoju przez mieszkańców woj . 
l'zcszowskiego jest właśnie jntensyw 
n a walka o wykonanie Planu 6-le t· 
n iego. I można powiedzieć, iż na tym 
odcinku mobilizacji twórozych sił do 
przedterminowego \vykonania Planu 

6-le tniego Woj. Ko 
mitel Obrońców 
POkoju w Rzeszo­
wie, może posxczy 
r.ić sit: wielkłml 
sukcesam:. 
Oczyw:ście n ie 

!lonowe masy 
lud.u . chińskiego, 
który Zl'Zucił jai-ż­
mo przemocy. Bo· 
hatersko walczy 

Ui'OCZlls(ośf po;;c ,q l1.(t ;!'[I. c!,e!c ,qp !()'C. ;'zcs;;')1!'ski"h, 1v1!j e.żd.3aj(~ (~ych , rio 
Warszaw y· nu l PQIsk i z(on.q,es Pul.: oj t< lU początkach. W)'zeS11If/ br. 
pr~emieniia. s-i ę wC/I;spania lą OW((Cję lia cześć obozu pokoju i jego 
u:ielkiego Ohorążego Tow. S T A ~[N A. 

sposób pomi nąć 
pewny ch manka ­
mentów i n iedociąg 
n ięć , Jak wśród 
!Ziarna znaleźć moź 
na plewy, lak i na 
le ren:e woj. rze· 
szow skiego znalaz 
]a s ie zn 'kom ,l ga r 
~ Ika 'osób, próbują 
cych w spos6b n ie 
udol ny zreszt'l tor J 
pedować ,akci ę w r 
obron:e p0koiu . np 
drogą , zepta nej 1 
pl'Op 2.gandy , zwa~~ I 
czanie rn akCJI l 
wspóŁza "" cdn iclwa 
pril CC,' i lp. Teg() 
rodzajU próby nie 
zawsze spolykały 
s i ę z odpow iednią 

Obrońców Pokoju 
, 

mOWlą: 

Tow. MARTA E.4RA.\' 
lu:ca Z7,K: 

, Wall:a o pokój 
jednoczy WSZJJst­
kich ludzi dobl'e; 
woli. Obok robotni 
ków twardo s toią 
chłopi i PI'(l CO IV ;l ic!I 
umyslo wi, obnk 
m.ęŻc.~yzn _ kobiety 

My kobiety , jak 
nikt hmy , jes te.ś1ll?l 
zCLi nLm'€801Call e w 

p r acon',. 

utrzymaniu po: \ . 
koju. N ienawidzl.my WOJny , któI·1ł. 
przynosi t.yUw zniszczndr ·i . śJnler~ 
na.szych na.jbliższych.. Dlatef!o ~ez, 
bioro,c lłJZÓ I' .z kobI et. . rc1(I;; ~eekteh, 
kt6re 10 czas/e osta-tnz f) WOJny bo' 
Iw.Lel'slco bl-oniły swej ojczyz llll prze~ 
hitle?-owskimi na;eźdźcOtmi, a ohe~nt(J 
w pokojowej pracy . wspóluczC8.t1t1Czq 
10 btwowam.'i1t lepszego. & z cz.ęśIHc8ze: 
go jutra - be~zie-my niel1u tęcie Ifta(J 

na stl'aż1l pokOjU, 
Wypclniaj a"c WZOI: Ol łJO swe Ob~U7iCł'" 

ki pnwy ;w,wodowe} 1. do moweJ. " u' 
świadCL1nwjqc z a 1?o 'mocą odcz'lJto~, 
pogad.wnelc i co dZ1Cmriy ch r o.z'/lUJv 
nasze lcoleżanki i towar zY8zkt PI',.,. 
cy zwo,lczając u'I'ogą p1·opa.gancl{, 
bi~,ąc czynny udzwł 'tV żuciu spolc­
eZlw - pol i ty cz ny-n~ i JCltltU1'alnym­
wląOZCL?nY sil} do t1Vói'c~ej prcJ,cy1t" 
realizacją Plamt 6'letmev.o, nad z~..­
dowanie In podsta w u stroJu spra1Q'le­
dliwości społecznej, powiększamy lU­

I-egi ob rońców pokoju. 

Ob . FRANCISZEf( CZACHUR­
aJd.y wista walk{ e 
pokój. pl-zeworlni' 
czący Powia,towel1o 
Kom-itc/n Ob l'o'it­
CÓ'W Pokoj /(. tv Ru 
8zowie : 

"Ruch Obl'OllCÓUJ 
pokoju. oga i'nia co' 
)'az 8 ZC1'8 .'i:e 1I1nn'J/ 
s połeczeństwa, D,­
C'Vdu.jącą rolę to 
jego zo rga.l1izow!t· 

n.iu i dal«~ rozwojlt spełniają ak­
tywi§ci wal/ci o pokój - członkowiII 
Kcnnitet1t Obrońoow POkOj 1t i "r,'6' 
jek Pokoju". 
Działalno86 aktywi-lltów KOP 

t'rójek .uśu·iada'l7dała 'najszer s:re z. naJeźdźcą w obroni~ własnej wol ­
ności l pOkoju świMa naród kore­
ański. Rośnie silo. oponl ludów Iw · 
lonlalnych. Wszyscy to są nasi bra­
cia i sprzymierzeńcy, WGzystJ,o to 
sa BOJOWNICY TEJ SAl\lEJ 
W'SPÓLNEJ SPRAWY, żołnierze 
światowej armii pokuju, klórą pTO­
wadzi i której przewodzi kraj zwy 
eięsli'ego . socjalizmu, potę'i;uy ba­
stiou pokoju: 

nów. córek , braci i siós lr . \\-królce 
też w gromadach, gm'nach . mas lach . 
m iasteczkach. wkładach pra cy i SZK 0 

lach powstało 3.561 Iwmi tetów' obroń 
ców pOkoju z liczbą 49,152 aktyy;is­
tów, w akcji zbleranill- podpisów 
pod Apelem sztokholmskim wzięło 
udz'al 7.917 Iró,iel" podpiSÓW zebra­
no 1,015.34.9 , oo.było się 750 z ebl'a ń 
i maso wych odczytów itp. 

odpowiedz i ą te­
rCH0wy <"h l(om' (e\ ów Obrońców Po­
koju , n ie dość uzbrojonych j'eszcze 
w rewolucyjną ideę obrony pokOJU, 
nie dośĆ jeszcze czujnych, Te drob­
ne niedomagania pow;nny i mUl9z,ą 
by':: ,zwaiczone na dalszym etapie 
walk .i o pokój, 

. "Z(l$ZC ludnośoi o nieb ezpieczeństwi4 
zbrodniczych WY8tąpiei~ imperiali­
stów, wskazywała im ce ł i znaezen-i. 
walk.-i w obrmie pokoju, mobilizowa14 

ZWIĄZEK RADZIEClH I WiELl\l 
CHORĄZY PO~OJU -

JÓZEF STALIN", 

Czy zadania stoj ące pl'zedW.oje 
wódzkim Korni tetem O bronców Po, 
ko ju w RzeszowIe, zostały \\'ypeln ~ o ­
ne? l w jakim zakres ie? Oto pyta n ie , 
które w obI:czu dz's;cj'szej konferen­
cji wojewódzkie j w inno być p os ta­
wio ne. Rozpcczęji~my akcje \'Jspra· 
wie obrony pOkoju w połowie 1948 
r , Od l'azu, z rozmachem , z impe tem , 
jaki tylko jest możl iwy w kraju bu ­
dują ceg{) s;ę socjal'zmu. TWÓR­
CZ\'l\1 I RADOS\ \' ~I WYSIŁKIEIvr 
?lIAS Pl\.\Ct;J ~\d·CH całego wOj", ­
\-vódz(wa. rozkl' !y ~ aljśmy akcję \\ 
sprawi e obro ny pokoju tak pod 
względem organ jzacyjny m jaje pro 
pagandowym do kolosalnYCh rozmia 
r ów. Bez przesady rrwżna pow iedzicc. 
i:i; bez mała cała ludność wOjcwPdz­
twa rzeszowskiego, partyjui I bezpar­
tyjn ', wierzący i niewierzący, starzy 
i młodzi. robotnicy i intel:gencja -

Czyżby tylko pod względem orga­
nizacyjnym i propagandowym lud­
ność woj. rzeszowskiego wykazała 
~'woje pełne zr ozum ien :e dla spra­
'yy obrony polw ju ? Ni c podobnego ! 
Podejmując h asIo: ,-,«AZD,\ PIHCF, 
ZAMIE NIM Y N,\ PLACÓWKĘ PO ­
KOJ V' -- popłynęły sa:nol'zutn·ie zo­
bowiązon: a prODukcyjne klasy robot 
niczej. b~ące realnym dowodem, 
REAL""Y~I WKŁADE~'l W UMAC~T.\ 
\H' POTr.\-C.rALU POKOJU. I\l ó:~ 
n:e p:Jdjąl Z0~owiązań produkcy j­
uych ? Podj'ą l je każdy . komu droga 
jest PoHw Lu dowa, komu drogi jest 
pokÓj. k om u drogi jes t bezh'oski l\ 

sm:cch d:7..'ecka ... 

POdjął zobowiązania jaslelsld 
św iat pra.cy. jak nI}. Państwowa 
Huta S7,lda w Ja.ślc , !'ailstwO'''''a Fa 
bryka Gwoźdz ' i Wyrobów ~ 1d!)Jo­
w yc h w SIc.ały(5z,i'nic. Kl' o.śn l eiAscJ' , 
jasielSCY i gorliccy naft<>'ivey. [Jod­
jęły z<)bowia,z:tnia zalogi WSli "ir. 
l i Z w Mielcu i Rzeszowie, zaloga 
Stalow ej V.' oI' , załoga Prz~mysll\ 
Drzewnego w SC;<lziszowie, robo t-

, JA K IE ZADANIA STOJ1\ PRZED 
NAMI ? W jak im kierunku należy 
dalej prowadzić akcję obrony po~o~ 
.iu? Po naszej stron'e są najbardZIej 
świadome i wypróbowane \v walce 
" postęp masy r obotniczo-chłopsk ~e 
i in tel igencji prc.cującej'. 
PO ;(ASZEJ STRO NIE MILIONY 
U ·DZl. KTORZY ~TE CHCĄ WO.l­
)iy , ale· nie dość nie chcieć wojny ! 
S IŁĄ naszą - JEST CZŁOWIEK. 
który nie tylko n' e chce wojny, ale 
który CHCE POKOJU, i umie o n ie­
go walczyć.' Trzeba uczynić żoluie­
nam; j)f)Jcoju wszy stkich, którzy nie 
rh ca ,WOjllY, a n ie zna jdzie się nikt , 
k lOf)y s i ę ośm:elil podnieść rękę na 
pokój. oto naczeI!H~zall2,nie obroń­
ców pokoju na całym świecie I ,to 
zadanie stoi równ ie ż jako naczelne 
przed Wojewód zki m Komitet om O­
broń ców P okoju ;,. Hzeszow ie .. JES· 
STr:: $MY ODnUAU \\f ŚWTATO­
\\. [ ~.J :\RMll PO 1;,O.J l ' , z na mi słusz­
n ~. p i ękna i w ie1!, a sp/·awa. 

l te.i spra wir "dc1ajmy wsz~'st­
kil' swoje sil:;_ r ~\lv Ylasz zapal i 
energ'<: - ho POKOJ 1'0 SZCZĘ~­
ClE naszj'ch lUl. j b:;ższych. lo szczę­
ście dla odhucl owujll cej sifl i roz­
ImrlowlI.ia ee.i si c ą.jczyzny-

W:mtożonym b1Ldowni.ctwem pokoj Owym Wa1CZ1jmy o pokó j. 

je do tej walki. . 
Czyny produkcyjne kla$y l'obatni­

ezej; chłop6w i pmc1Ljqcej intelige~ 
cji, wspaniale mani,fe8tac,ie pokojo­
we, akcja zbierania . podpis6w poił 
.4pelem Sztolchołm.sk/m. 1I1a8'JKy u­
dział to ka.mpa;nii wyborczej. de legIJ" 
tów na I Polsld K ongrell Pokoju ..,.. 
wykazały tL na,sze{fo spolect ei/stwtll 
nieugiętą 10011} ·budowa:nia. trwałcf1CJ 
pokoj?!. d 

TV dals zym ciągu . my (l kf,ywi,~ci ru' 
clm Obl-Oll.CÓW pokoju nie pI'zestanifl' 
my dl!mallkoWM zamierzeii. 1Vrogó1łl 
pokoju.. b ędziemy 1·OZM;e.,.Z~Ć 
zlclaszcza na wsi - i poglębw6 wal­
kę o utrwalenie poko j-u. W opa'rciu 
o ostoj(' światowego pokoju - 1Vlclhi 
Zwia.zek Radziecki i po tężny $winto­
wy ~~ch obrońc,~w pokoj1t - walkę o 
PQkóJ wyg?-amy . 

Tow. ZOFIA G;J.SIOR 
wnica. p1'acy WI/­
twó)'jli papien~i 
czej DPPill: 

"Wiemy dob1'Z6, 
iak ba/'rliCo' potrze­
bny jest pokój w 
naszej ojczyźnie. 
która musi przebu 
:lown6 swą zacofa­
ną s tl '1tk tu,rę go­
~poda l-czq , puzustalą po wltrafu h· 
fJi ta. lj8t.y c~: itym. POlo'i jes /. na;/n po-
1nr,bn/j dlo, zb?!.doll'rnn·u lepszcgo ju­
tl'(/. d. In. I/I. :lz.; PI·UC!!. 

:1I iI )" i ll r,t;l ic.y· zdu ;0i/1/ ,~o bic 8pra' 
I"r. ;:e ubJl HfrzYII!(I '; pok ój - mu~i­
))1'1 u'<:J)!/);;O ,UI, »J'Qcq, z/l;iększ<n1~ pl'O­
(h , J{c:ir~. wzmocn ić siłę Ob " (lH11f!- nasz~· 
qo kra}", . 

r~'yk o1!l/ :ię ubecnie liiI prllcr.nt no)" 
in!!. Je stem ])rze.'culw1W., 

s p'·.~ób na j lppicj J)1'Z)jczy il :'ę 

II'.~ ' I/ ocl/.ien u· ~i l P{) kQjll .• 

że w ten 
s'~ do 

O% żY II/Y 1.vsze/kich stal'm't, b-y zre­
a l 'zou;a ć wskazanin naszej Par tii. W'll 
konać 'IA' pe1n i i pl·;:cdt c;'m iuo/l.· o P/rUI. 
(j-lelm:, phl.n b'lldou;/f pod~ i(7 1(' 30cjaU­
Zl1llr. i ut'J'wnlenia pokoj-u. 

Pracujem y, by n;gdy więcej ytie bV­
lo wojny". 



Str. 4 

Przez usprawnienia do szybszej realizacji Planu . S-letniego 

Narada racjonalizatorów przemysłu naftowego 
naukowcami w Gl- eS! . irUkU Mariampolsl{im 

.W GIinikn Mariampolskim o dbyła się narada racjonalizato­
row przemysłu naftowego z ~laukowcn.mi. W naradzie tej orr;a· 
nizowanej prz"z Klub Teelllli!ri i Racjonalizacji CWN wiięli u­
dział: na{!z. dyr. CZPN inż. Bor~cld, dyr. Instytutu Usprawuień 
CZPN ini. Wojnar. profesorzy Akademii GÓrlJliczo. Hutniczej z 
KrakOwa inż .. J. C:iąstka i in:ir Z. Wilk, pr()f. Politechniki Oli· 
wic~iej. inż. 1<'1'. Staub. dyrektorzy Kopalnictwa naftowego insty 
tutow badawczych oraz Centralnych 'Warsztatów Naftowych. -Kopalnictw·o naHowe, wierce-

nia poszukiwawcze i Cerntralne 
War5ztaty Naftowe repl'ezcntowa 
ne by ły na tej naradzie prze? 0-
koJo :WO racjonalizatorów i wyna 
lazcÓw. 
. Po zagajeniu narady przez prze 
wodn iczącego zjazdu. inż. Borec­
kiego, zabierali gitos przedstawi­
ciele Partii i związków zawod'o­
wych. 
Przemawiając imieniem Komi­

tetu Wojewódikiego, tow. Kluz 
stwierdzi!, 'Że orgamlzacje partyj­
ne na wszy!stki-ch szczeblach do­
lożą wszelkich starań, by otoczyć 
jak na.itroskliwszą opieką racjo. 
naIizat()rów i n()watGrów. którzy 
są pionierami socjalistycznej pra 
cy. Partia dążyć będzie, by wszy. 
stkie usprawnienia i wynalazki 
były dostępne i r(}zpawszechnia. 
!!Ie wśród szerokich mas robotni­
czych, a ich zastusowallie w pra­
cy przyśpieszyło wyko'nanie li­
gantyczneg() Planu G.letniego. 

Z kolei sekretaJ:7; Za!l'ządu Głó­
wnego ZZ Naftowców -tow. Snlma 
omówil rolę i zn!lJClZenie klub6w 
racjonalizatorakich 'W O'besie so-

-..,..,~--
cjalistycznego bucllJW1nictwa. 

- Plan G-Ietn! - mów~ł tow. 
Sulma - RŁawla nIezwykle po­
ważne zadania przed przemy· 
",łem naftowym, którego produk 
cja w roku 1955 ma wzrósć G 150 
proc. Załogi kopalnidwa nafto. 
wego, wierceli uoszukiwaw. 
czych i CelJltra1nych Warszta­
tów Naftowych, te wielkie zada 
nia mogą ",~kOllll1,Ć przez wzmO 
żeni.c ws"ółzawottnictw:l. pracY, 
przyjęcie s!usznych norm, . p(}lo 
pszenie organizacji pracy, prz.y 
śpieszenio środków obrotowych 
wzmożenie dyscypliny pracy, u 
sprawnicnie i wYJ1lalazczoŚi. Do 
walki o usprl!-wnienia produl,. 
cyjne winni stanąć wszyscy r(} 
botnfcy, ktńrzy pod kier()wnic. 
twem l fachowa, radą naukow­
ców ~ą usprawniać produk. 
cj~, przez co przyśpieSZą wykO. 
nanie Planu. Kluby racjonali· 
zatorów winny zwracać nwag~ 
nie tylko na wynalazki I ulep· 
szenia dnże:i miary, ale także 
powinny ()ne p()pularyzować i 
upo<w!!zechnia.Ć dr()bne wYnalaz 
kI. 

376 WNIOSKOW RACJONAUZATORSKICH 
Następnym punktem dbrad byc 

ty sprawozdania pORczególnych 
kopalni, wierceń poszukiwaw. 
('zych i CWN z d,zialaluości i ru­
ehu racjonaHizat()rskie.go !!la ich 
~erena<ch. 

W krośnieńs'kim kopalnictwie 
naftowym ruch racjonalizatorsc 
ki rozpoczął się 'VI październiku 
nb. roku i do chwili obeCnej S'ku­
oia 60 Czl0łl1ków, w tym 75 pro,c· 
I·o!botników. Na Sekcji II tego ko 
1lalnictwa istnieje nododdziałklu 
hu racjonalizatorskiego, który 
ma również duże osiągnięcia. 

czątkowany jeszcze w roku 1947. 
W ostatn.Iich miesiąca·ch nb. roku 
r aej,o'l1alizatorzy CWN zglosili 57 
wniosk6w. a w pierwszym półro­
czu br. przekroozyli tę liczbę o 58 
proc. Wynalazki i usprawnienia 
racjonalizator6w CWN dają Pań 
S'bwu okolo 1ł mil. zł rocznie osz· 
czędności. 

Ogółem w przemyśle nafto· 
wym, w klubach racjonalizator 
skich jest zrzeszonych około 500 
CzłOllków, którzy opracowali 

376 wniosków. Ruch racjonali· 
zatorski w przemyśle naftowym 
w roku ubiegłYm ilal państwu 

98 mil. zł oszczędnOŚCi, a w 1'0. 

ku bieżącYm cyfra ta wl.l'oŚnie 
o przeszło 100 ·proc. 

NAU KOWCY POMOGĄ 
RACJONALIZATOROM 

Na naradzie r acjonalizators­
kiej, racjonalizatorzy 'wspólnie z 
ln:dimi 'nanki dyskutowali o n'o­
wych mażli.wościa,ch uspl'uwnień 
w pnemyślc l!1aftowym, 'Vymia.; 
na zdaJ>. między naukowcami a ra 
cjonalizatgrami na tematy ma­
s;;yn i urządzeń w przemyśle nac 
ftowym, obróbki cieplne,; stali, 
wiertnictwa, eksploata,eji TOPY 

naHowej i g'azownictwa, była w~ 
razem wspólnYCh zaillteresGwan 
dla m;prawuleiJ w produkCji. 

Ogólnie resumując wytyczne i 
wnioski narady racjonalizatorów 
przcmys']u naftowego stwierdzić 
należy, że ruch ten. który dotąd 
byt ra·czej żywiołowy trzeba ująć 
w ramy organi1.acyjne ł nadać 
mu wyznaczomy kierunek. Dru­
gim zadaniem będzie popularyza. 
cja i rozpowszoohnianie pomys. 
łów racjonalizatorskich przez od­
czyty. pogwan'ki i wymianll tl<>ś­
wiadczeń. 

Przez wsp&lpracę racjonalizato 
rów z naukowcami i łączność kliI 
bów racjonalizatorskich z Gl6w'­
ną. Komisją Usprawroień przy Za 
rządzie Gl. Przffill. Naftowego, 
ruch ten na.bierze oduowiedniego 
wyrazu, li WYNALAZKI POPAR 
TE NAUKA DADZĄ JAK NAJ 
LEPSZE WYNIKI. . 

W ten sposób koncentracja 
wysiłków racjonalizatorskich 
b~dzie jednym z głównych, So· 
cjalistycznych elementów przed 
termirno'wego wykonania pla· 
nów produkcyjnych, a przemył 
naftowy może śmiało pod,iąć zo 
bowiązanie przyśpieszenia wy· 

konania ~lanu 6.letniego. 
J. Ciastoń. 

N'r 270 (376) 

Przemyski POM nadal pr.z:oduie 
we współzawodnicfwie 

PAŃSTWOWY OśRODEK MA 
SZYNOWY W PRZEMYśLU 
WYKON AL W SIERPNIU 180 
PROC. S'\VEGO PLANU MiE­
SIĘCZNEOO. Zawdzi~czać to na 
leży systematyczne.mu przekra­
czaniu przez jego z8ilogę planów 
miesięcznych, iIlawet w okresach 
mniejszego r.lasilenia prac rol­
nych, kiedy bo intensywnie kon­
tynuuje si~, trwającą już od (\tJu~ 

szego eza,su akcję likwidacji od. 
łogów. '"V okresie wiosennych sie 
wów, pó~niej żniw, a obecnie or­
ki i s :cwó" jesiernn,ych, wykre . .;, 
ilustrujący eksploatację ciągni­
;·:6 ','.' i mn.:szyn rolniczych, wyska­
kuje znn.cz.nie ponad przewidzia­
ny po;;;om, wskazując 1&8 pr()c. 
wykonania planów w ma,ju, w 
sierpniu --- 1ZS proo., przy Jedno· 
czeslllym Z&\)s7.Cz~dzeniu 40 proc. 
paliwa, 

T e piękne wyniki zapewniły 
PrzemyŚ'lowi pierwsz.c miejsce ~v 
ogóllllopolskim wspó1zawOOlllc 
hvie między I}środkami maszyno 
wymi. Drugi etap tego współza.­
wodnictwa nie zostal je,szcze 1'0;>; 
str'zygpięty w skali wojew6dzkiej 
jednak, mimo silnej ,konkurooc:ji 
Dębicy, Sanolka, Radymna, a 
zwłaszcza Lubaezowa, przemyski 
POM prz.oduje w dalSZYm ciągu· 

Sytuacja ta jest rezult!litem co 
raz lepiej rozwi'jająeego si(l 
wspóJ:zawod'l1ictwa zespołowego i 
indywidualnego w ramach ośrod 
ka. Sp·olśród 9 brygad, które na 
wezwanie brygadzisty Swawoli 
zobowiąza,ly się do szyfu,szego u­
końr.zenia robót, "krócenia prze­
stoj6w maszym, oraz oszczędnO'ści 
paliwa. na (}wlo WyS'Unf}l'a si~ bry 
gada SWA WOLI w SŁubienku 
oraz brygada TKACZYKA w Stu. 
bnie. W praca'ch jesiennych bar-
000 dobre wyniki uzyskała bry­
gada KACZMARZA w Kalniko­
wie. dzięki czemtikalnikows'ka 
spółdzielnia produkcyjna. pierw­
sza w województwie u~ończyla je 
s!enme za,siewy. 
Wydajną pracą oraz znaczną. 0-

sz.czQdnością materiału p~dnego 
wyróżnili się, odpowiadając na 
apel Śliwy, traktorzyści: Józef 
n;OSKOOZ 134 proc. normy. 

Władysla,v ŚLIW A - 11J proc. 
normy i 106 kO' loo~z r,zf;,l'/onÓ')' J 
pa~iwa. Romal~ wlt;,CI<O\VSvKJ 
- 110 proc. normy i 520 kr:o za ~ ­
sz,czędzonee;o paliwa, ',;;rla dysla·,.; 
POLNY - 1()5 proc. llermy i 
Franciszek iDEA \VSKI - '104 
pro·c. normy i 82 kg c.szczę dzonc­
g'O pali wa. 

Fl'a.nciszek Żurawski iest naj)e 
pszym traktorzy .'; tą "' śró(! mlo­

dzic'iowców . . W s ierpn iu obrobil 
on swym traktorem na:iwiększy, 
bo 70 ha liczą,cy O'b.szar. Ohok nie 
go, przod ującymi tra-ktol'(,Y s tam i 
są: Dudko oraz PDlny z K:tlr,lik-" 
wa (syn je'dnego z tarot. spó luziel 
rów), którzy mimo h'udnych wa, 
runków pracy. pomimo S7.aeJlOv,'­
nicy działek, zaord traktorem 
"Zetor" ponad 59 ha ziemi. 

Ostatnio, młodzieżOwa bryg'ada 
Śliwy z Medyki rzuciła hasło do 
wyścigu o szybszą ()brólJkę 180 ha 
dWGma traktorami "Ze tor". Wez. 
wanie to podj()łi z zapałem l)!'acu 
jący w Stubnie traktorzyści Tka 
czyka. 
Wspomnieć! także n ależy, że 

ffiiloclzieżO\~cy 7. przemys'kiego 
P01.\f rówrnie dobl'?:e ·wywiązują 
si~ z swych obowiązków społecz­
nych. Do tych naleiyzwJa.s7JCza 
Oz..t\.RNOl'A. Zro:fJO. oraz ŚLI­
W A, KACZl\{.\ HZ i CZRKIER­
DA. którzy w nagrodę .za dobrą 
pracę Rpoteczuą i zawodową, zo­
stali awansowani z traktorzystów 
na brygadierów, a w zimie umo­
żliwi si~ im ukończenie kursu 'W' 
Ba'dymnic. 
Współzawodnictwo pracy obej­

muje także l'O'botnik6w warszta.­
towych, gdzie na mianIo nnjlep.. 
szyoh 'Pracowników za.slużyli s·o­
bie mon'terzy DZIEDZIC i 
FRANC oraz specjalista w Bzy,b­
kim li'kwidowa.niu przestoi - spa. 
waClZ .TEIDLICZKA. Naprawy do 
k()nywane przez Jedliczkę przy u 
życiu prymitywnych nar~dzi, ni 
czym nie ustEńmją spawaniu fll.­
bryoznemu. p()Z'Walają lIlatomiast 
przeprowadzać je w wla.snym 
warsztacie, 00 daje znaozn~ ,os~ 
ezędiności k<l6ztów i czasu. 

m. n. 
W roku 1949 na terenie Kopale 

nictwa kro·śnieńskiego z&,!oszono 
około 66 wyoualazków. Z któryoh 
·r.realizowano 'Xl. Praca górni." staje .się coraz 

Da,ly O'lle ponad 10 mi-
I ionów u. oszczędnośći. W r()ku 
hież. zgloszono już 71wniook6w, 
~ czego zrealizowap,o 37. Dały one ' 
12 IIiil. zł oszc.zędności. Do najpo­
.va.żniej,szych usprawnień w KRN 
'1 aleiy wynalazek imIŻ. Ptaka. 
:T est to n:owy sposób budowy za.­
worów w otworach wiertniczych, 
Wyna:lazek ten da. Pań.stwu ok~­
to 26 mil. z1- roczme oszczędn()iśm. 

W Gorlickim Kopa.lnictwie Nar 
(owym klub racjonalizatorski li­
czy 122 cvlonk6w, !którzy' ~losi1i 
w bież. roku 39 wY'11alazk6w. a 'Xl 
. " tego j'Uz zl'ealizow8lIlo. Wynala.z 
ki te dwly Państwu okOllo 6 mil. 
7,t o8zc~dności, a racjonalizato­
"'ly otrzymali 570 tys. zt premii. 
')0 najbarruziej znanyeh racjo na­
'i'latorów w tym Kopal nictwie na 
leżą tow. tow. Bania i Przybyło. 
Tow. Bani~ ma julŻ za sobą oko: 
to 20powa'Żnych usprawnień i wy 
nalazk6w, a O'becnie buduje ha 
mulce hydrauliczne do urządzeń 
w i ę,rtniczyoh . . 

N a terenie Sa.nockieg·o Kopal. 
nictwa N aftoweg() ruch racjona­
I izatorski zrzesza okolo 40 cuon. 
k6w. któuy w ciągu pierwszego 
półrocza br. opra·cowaJi. 31 uspra 
wuień, dających Pań stwu okolo 
lJ mil. zl oszczędności rocznie. O 
trzymali oni za to 614 tys. zł pre­
mii. 

W Wierceniach p()szukiwaw. 
czych istnieją 4 kluby racjonali­
zatorskie skupiające 132 cmon­
ków,kt6rzy oddali już obło lJO 
wniosków racjonalizatorskich. 

Najlepiej pracuje Klub Racj()o 
nalizawrów przy Centralnych 
Warsztatach Naft(}wych w GIini. 
ku Mariampolskim. Ruch racjo­
nalizatorski w CWN został zapo-

Katowice we wrześniu. 
Wan'8ztatem pracy gĆirnika jest kopal­

nie,. Kto nigdy w życiu nie byl w kopal 
ni, temu może flit; zdawać, źe górnik 
jak kret mufli pracować w ciemnoś­
ciach pod ziemią, by w ciężkim trudzie 
wydobywać węgiel. Tymcz.asem każda 
kopalnia jest jak gdyby miastem pod 
ziemnym, kt6re posiada iasno oświe­
tlone ulice t. zw. chodniki. Na glów' 
nych chodnikach kopalnianllch, podo' 
bnie jak na ulicach wielelłz?Jch miast. 
krążą po tnynach wozy, kolejki elek· 
trycznej sru.żfłOe do przewoienia wał 
ula.. 

Kopalnie, jak miasta, tętnią swoim 
życiem - tw6rczllm. niezmiernie cie 
kawym. • • • 

Ogromne .ąmachy i ' kominy bucha' 
jące kłębami czarnego dymu, dają 
obraz zabudowań jednej z większych 
kopalni znajdującej sic ;JI okolicach 
Katow'Żc. O ...melkości iPo; najlepiei 
świadczy prodttkcja węgla., sięgająca 
6.500 fon dziennego w·obleu. Kop(l,lniu 
ma wszelkie nowoczesne w·ządzenia. 
a trzy potężne wentylatory wtla.czajq 
11 tys. m .9ześć. powietrza na minu­
t~, zapewniajqc dobre warunki prac'!} 
górnikom. 

Aby obejrzeć r)')'ac~ górnika "nn 
do/e" zjeżdżam.y wind(!; 'oorl ziemię. 
W wYP/'awie tej doda.ie nam animu' 
'SZ1t strój górnika: buty gumowe. dr8 
lichawe ubranie, hełm i l.amplea elele­
ttyczna. Zatrzasnęły się drzwi ' win 
dy, zadzwonił 8ygnał i z szybkością 
4 m na sekundę wpadamy w Pl'ze· 
paść na 500 m głąboką. 

PODZIEMNE MIASTO 
W chwili zatrzymania windy, ciem 

n08ci rozświetliła olśniewająca jas­
ność lamp elektrycznych, które ukaza­
ły murowan1( rozległy tunel, jedną z 
głównych an'tl:wii komunikacyjnych ko 
palni. W daleki oświetlony· tunel cią· 
gną się szyny kolejki, po których elek 
tryczne lokomotywy l'ilWną na1adowa 
11.6 wagoniki. Podjeżdżają one do duże 
go bębna tZ'W. skipu, gdzie z dwu wa.­
goników naraz wysypuje si/} węgiel 

do wind, które' wyciągają go na po­
wierzchnię, podając do ogromnej 80r­
towni. 

Przewodnik nasz, miejscowy kiero­
wnik robót górniczych tow. Roman 
Grabania, obserwując malujące się na 
naszych twarzach zdziwienie, objaś' 
nia: 

- Jesteśmy obecnie na główny?;! 
chodniku. Jale widzicie jest tu dużo 
światła i panuje ruch nie mniejszy, 
jak na ulicy nie jednego miasta. 

Rzeczywi.ście ruch był ogr;mnie o­
żywiony, co chwila przebiegały 'pocią­
gi z węglem, które natychmiast b?Jł!! 
)·ozladowl/wane. Chodniki ciągnące si ~ 
w różne strony kopalni zabezpieczono 
od g6ry mW'owanym sklepieniem, a 
gdzie indziej Bufity tbu.dowano z de • 
sek, 

MWDZI STAJA SIĘ 
DOŚWI A DOZONYMI 

GÓRNIKAMI 

Zdążając do g6rników wydobywają 
cych w~giel, tj. pracujących na ścia. 
nie przechodżimy w chodniki boczne. 
Wszllstki~ one są zctbezpieczone, da-

jąa pełną gwarancję bezpieczeństwa. 
Wysokość chodników w miar/} 'lULSzego 
posuwania się naprzód, była różna, 
ale nawet najodleglejsze z nich są tak 
wysokie, że najwyższy mężczyzna nie 
dosięga glową stropu. 

lm bardziej zbliżamy się do "przod 
k1t", miejsca, wydobycia węgla tym 
głośniejszy słyszymy warkot maszyn. 
M onoton'n:ie gra stalowa taśma t.· zw. 
przenośnik zgrzebłowy, którynt nieu­
stannym strumieniem płynie węgiel, 
[(l,dując automatyczn/e na wjeżdżają 
ce wagoniki. 

Po dłuższym spacerze głównymi i 
bocznymi chodnikami zatrzymaliśmy 
się 1t celu naszej wypl·awy. Na jed­
nej z bocznych ścian chodnika zasta' 
jemy kilkunastu górników. Zwalony 

maszynami węgiel ładowacze narztt-
l 

t;ają na taśmę przenośnika zgrzeb~o' 
wego. 
Wśród młodych górników - lado· 

waczy których czynność polega na na' 
rzucani1~ łopatą węgla na przenośnik, 
zastajemy 8ztygara ADAMA BACHO 
RZA, służącego młodym górnikom 
wszelką 1'adą i wskaz6tvkami. Sztygar 
Bach6rz mimo 32~letniej pracu w ko' 

palni, cmje ~ młodo i czasami dla 
"rOZ1'U8Zania kości" Bmiga łopatą ZG 
dto6eh młodych. . 

Mlodzi, mająo dobry przykład i O' 

piekę ze strony starych weteranów kIJ 
pa lnianych szybko nabierają wpra­
wy, 8tająC się doiwiadczonymi g6rn:ir­
kami. 

MASZYNY PRZY PRACY 
- Do najbardziej pracochłonnycl~ 

procesów produkcyjnych w górnict­
wie - tłumaczy kierownik Grabania 
- należy urabianie i ładowanie wę­
gla, a ~c uwaga przemy8lt~ węglo­
wego jest zwrócona przede wszyst­
kim na te dwie czytl.ności • 

Do tej pory urabianie węgla odby­
WG się sposobem na pół zmechanizo' 
wanym, er. wit;c przy użyciu t. zw. 
wrębiarek i mat!'rialn unJbuchowe, 
go. Podcinając pokŁad od 1 i pół do 2 
m otrzymuje się odsłoniętą płaszczyz­
n/}, ażeby materiał wybuchowy, któ­
rym odstrzeliwa się caliznę , mial wię 
Icszą skuteczność i u.łatwiał ul'obek 
węgla. 

W!lja.śnienia tO~I}. G/'abania są bar 
dzo' mteresu]ące t 8lu.r-hamy ich z II. 
wagą. - W tej chwili - mówi dalI!Jj 
na.sz przewodnik - mamy w pracy /la 
ly sze1'eg w1'ębiarek ścianowych. i 0-

kolo !i0 pl'OC. węgla ze ścian ura' 
biamy już przy pomocy wrębiarek. 

Dla. ilust1'acji wyjaśnień tow. Gra­
bani oglądamy pracę wrębiarek pol­
skiego typu WŁE-40, podziwiamy 
wspaniałą ' pracę wrębia/'ek konsł1'uk­
cji j·a.dzieckiej MW-60, a najbar­
dziej imponująco wyg/.ąda praca. k01Jł 
bajmt węglowego typu "Donbass", 

Dzięki wprowadzonym, coraz 
to n(}wym maszynom i lIajrOz. 
maitszym ulepszeniOm Ilraca 
górnika staje się bardzo cieka· 
wą i coraz lżejszą. Pracę mięś­
ni poczynają zastępowłć maszy 
uy, kierowane ręką wySzkolo­
nych młodych ludzi, garnących 
się masowo do pracy w górnic-
twie. . 

lward Walawskl 
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Będziemy mieli pod dostatkiem chleba Terminowe wykonanie 
preliminarzy budżetowych 

Hurtownia Centrali Tekstylne.i 

Tylawa zaczęła od podstaw ~u~owę lepszego życia - Sprzeda,i Wyrobów Lnianyell 
w Rzeszowie przesz!a na nowy 
styl pracy, a mianowicie na pra­
cę kolektywną zalogi, Rady Za. 
kła.dowej i dyrekcji. DZiałania wojenne ostatniej wojny 

imieruchomily na długi okres czasu 
życie wiosek w Dukiel.~zczyźnie. Lud 
ność która po 6'miesięcznym wysie­
dleniu wl'óciła do swoich osiedli, za­
s tała zryte okopami i pociskami, za­
minowane i zarosłe chwastem ·pola, 
oraz zniszczone i spalone domy. 

Mimo zn:szczenia, życie wiosek 
odradzało się powoli, lecz systema' 
tycznie. żołnierze, .którzy .ofiamie 
walczyli o wyzwoleme tych Ziem, 1'O·Z 
poczęli' po "I'·ojnie Oczyszcza~ie i.ch z 
min i niewypałów - oddaJąc Je w 
'li:ytkowanie chłopu. 

Odradzające się życie zatrzymali 
w Swym biegu po raz drugi faszyści 
ukraińscy z band UPA, których dzla­
talność szczególnie mocno dała się 
odczuć w tynl górsko_leśnym terenie. 

Rok 1947, który przyniósł całkowi, 
tą likwidację faszystowskich band 
był poezQtkiem wielkiej akcji osied 
leńczej. Na zdewastowane tereny 
przyszli nowi, mocni ludzie, którzy 
rozpoczęli walkę z odIogami i trud· ' 
nościami. Z pomocą przyszedł Rząd 
Polski Ludowej, kt6ry poprzez u.dzie· 
lenie znacznych kredytów pomógł 
osiedleńcom w zagospodarowywaniu 
tych ziem, a na g6rskich terenach 
rozpoezęto na wielką I!Ikał~ wypas 
bydła. 

Te środki były jedn·ak 'Połowiczne. 
Indywidualni gospodaTze nie magli 
przepro-wadzić :zwycięskiej walki z 
panoszącymi się odła.gami. 

PIERWSZA TYLA WA 

Pierwsi zrozumieli to dobrze mies:a 
kańey Tylawy - Jednej ze wsI w tym 
"'órskim terenie, której d:ziej~ były i.­
dentyczne z dziejami innyell wsi z te 
~o rejonu. 

Tyławianie długo nosili się z za­
miarem utworzenia spółdzielni pro' 
dukcyjnej. Byli wśród nich chętni 
i niechętni. Była i agitacja 'Przeciw 
założeniu spółdzielni. Jednak organi­
z:l.cja partyjna po przez pracę U'Świa­
damia6ącą. wśród ludności Z'dołała 
przezwyciężyć trudności i dol~O'll·ała 
swego. W czerwcu br. Tylawa jako 
pierwsza wieś w pow. krośnieńskim 
założyła spółdzielnię produkcyjną I 
typn. 

W założeniu 'spÓłdzielni produk, 
cyj~ej wydajnej pomoey oozielił nam 
Komitet Powiatowy PZPR w Kroś­
nie - mówi tow. Rolanko, sekretarz 
podstawowej Organizacji Partyjnej. 

Potrzeobę założen~a ~ółdzjelni pl'O­
dukcyjnej dobrze ZToiu:miał tow. Sta 
nisław Bal - O'becny jej przewodni' 
czacy i członek ZSL ob. Karol Król 
_. obeCJIIie zastępca 'Przewodniczące­
go, który również pracował a~tywnie 
nad jej załoieniem, a ~ek~arugąc s~e 
przystą'Pienie do s.połdzlelm pOCJ'<)­
Rnął za sobą innych. Tow •• ~ow. .!. 
Bend~, M .• Rysr-ko: A. BajcIO l S. l\'!I' 
lan lllerws1 stanęh do pracy w s:poł-
dzIelni. 

ZWYCIĘSKIE SIEWY 
Egzami.nem dla członków spółdzie1-

ni produkcyjnej w Tyl.a'\\'Je ~yły 
pierwsze w Planie 6-letnpn wS'Poln~ 
siewy, bo żniw i wyko,!?kow ?okonl;!J 
jeszcze spółd;zieJcy mdywldualme. 
Spółdzielcy ze specjalną troską uI!ra­
wili ziemię a'hy ich pieT'fVszy SIew 
dał naleźyt~ plony. Do si~wu przy go 
towano odpowiednie ilości nawoz6,:; 
sztucznych (w br. gm. spółdz. "SC.h 
roz;prowa-clziła ich więcej, ~iż w. c~ą· 
P'u 5 lat ubiegłych) i nalezyte Iloscl 
kwalifikowanego ziarna z .pierwsze· 
!!;o odsiewu. Na pola S'j)óldzieJcze wY­
;echał traktor Wypożyczony z SOM 
Miejsce ' Piastowe,. który wykonał 
całkowicie jesienne orki. Spółdziel­
com pozo,talo 'tyllw zbronowanie i za 
~ianie pola. a tę pracę wykonali o 
wiele lepiej i sprawniej, niż dawniej. 

tyto zasiano już w 90 proc., a psxe 
nIcę w 40 proc. W pracy przy ~ie­
wach wyrMmiają się: S. Bal, A. Gu­
blk, S. Jurowski, J. Benda i K. Król. 

Członkowie' spółdzielni Ichętnie 
f uczciwie pracuja przy siewach -
mówi ob . .Tan Król - członek spół' 
dzielni. - Zasiewy przeJlrowadza 
się planowo, a rolę uprawia sie le 
piej niż indywidualnie, bo obecnie 
np. odpadła ciężka praca przy orce 
a z pola wywieziono dwa wozy pe­
rZI1 i ostu. Na drugi rok chleba 
będziemy nie tylko mieli dosyć, ale 
i innym damy". 
Dobry przykład spół-dzielców po_ 

działał na pozGstałych mieszkańców 
wsi. Do wspólIJych siewów przystą­
piło wraz ze spółdzielcami czterech 

indYWidualnych gospoda rzy, którzy 
jeszcze oficjalnie nic zdeklarowali 
się do spółd·zielni. 

MASZYNY PRZEORAŁY 
śWIADOMOść CZŁOWIEKA 

PRACY 
Poważną pomocą w pracy spółdziel 

ni produkcyjnej był SOM w Tylawie, 
który pomógł spółdzielni nie tylko w 
siewach, ale był ważnym cZY1mikiem 
w powstaniu spółdzielni. W latach 
poprzednich chlGpi z Tyla.wy tyiko w 
bardzo rzadkich wypadkach korzysta 
li z pomocy maszyn rolniczych, wy­
kopując wszelką pracę ręcznie. Do_ 
piero w r. bież. Podstawowa. Organi' 
zacj-a Partyjna zdolała przełamać 
niellzasadn.iony opór! maszyny SOl\'! 
ruszyły do żniw. Chłopi powoli na­
brali przekonania do maszyn i zro_ 
zumieli, że gospodaTka zespołowa, 
pozwalająca na zastosowanie więk' 
szej ilości maszyn rolniczych, wyrę­
cza chłopa w bardzo widu ciężkich 
pracach. Nic 'więc dziwnego, że roz_ 
poczęcie żniw było począ,tkiem pow' 
stania snółdzielni 'produkcyjnej \V Ty­
lawie. W br. maszyny SOM w Tyla_ 
wie wykonały plan omłotów w 120 

proc., żniwiar.ki "IV 150 proc., a siew' 
niki dotąd już wykonały 130 proc. 
IllaIlu. 

ZAMIERZENIA SPóŁDZIELNI 

Spółdzielcy chcą nie tylko siać 

w&pólnie i wspólnie zbierać. Na pier­
WSZy'lll wa·lnym zebraniu postanowio­
no założyć. własną pasiekę spółdziel­

czą (50 pni) a w roku przyszłym 
spółdzielnia przystąpi do bud.alA'Y o­
bory dla bydła czerwoM.j polskiej ra­
sy. Spółdzielnia nie zamierza rów' 
nież poprzestać na dotychczasowym 
upra wnym areale zie~i. Poprzez pIa­
nową likwidację odłog'ów areał zie­
mi będzie się stale zwiększał i wszys 
tkie nadaihce się pod uprawę ziemie 
będ,! przez spółdzielnię zużytkowane. 

Trudności mieszkaniowe Tylawy 
były przyczyną, że życie w wielu 
dziedzinach nie mogło się tu należy' 
cie r.ozwinąć. 

Plan na 1951 rok przewiduje budo­
wę pomieszczeń gm. spół. ,,sCh", 
budowę Domu Ludowego i pomiesz_ 

czeń dla Gminnego Komitetu PZPR, 
co niewątpliwie wpłynie na jeszcze 
szersze ożywienie życia Tylawy. 

OżYWIć PRAC:Ę: KOŁA ZMP 
I KOŁA GOSPODYŃ WIEJSKICH 

Podstawowa Organizacja Partyjna 
w Tylawie, obok niewątpliwych osią­
gnięć ma też i braki, których uSllJ1ię 
cie wzmoże kierownictwo i organiza­
cyjną rolę PaTtii na tamto terenie. 

Wynikiem tej wspMprncy je~t 

ści.g:łe i termi'nowe wykonanie de­
kadowych i miesięcznych pre! i­
minai'zy towarowych. za co pla. 
cówka ta otrzymata. wyróżniają 
cą pochwałę od swojej naC"zelrnei 
dyrekcji w Lodzi. GIerlak. 

PAŹDZIERNIK 

1 
Niedziele 

RZESZóW 
Dyżur n.ocny: Apteka pod Matką BO'!';j I'b,' 

J. Stalina I. 

POGOTOWIE IlATUNIWWE: ul. Grod,-i,ko e 
te! 10·00 

Straż Po~.rna: ul. Mickiewicza 10 tel. OS 

PRZEMYśL 
Dyżur nocny: Apleka' Spoleczna 101 ul. 

Maja. 

Matka i dziecko o t r z y m a j'ą cenną pomnc 

W Tylawie koło ZMP istnieje na 
papierze i nic nie zrobiło, aby pomóc 
IV bu:dowie spółdzielni produkcyjnej. 
Koło jest założone, ale nikt się nim 
nie interesuje, co w rezultacie spo_ 
wodowało że praca staJllęła. Nie in­
teresuje się nim wcale Zarząd Po­
wiatowy ZMP w Krośnie, który po_ 
winien był większą uwagę ZwrÓCIĆ na 
organizację młodzieżową w spółdziel 

ni produkcyjnej i zmobiJi,zował koło 

ZMP wokół budo",,"y socjalizmu na 
wsi. A jeżeli tego nie zrobił powi­
nien tym zająć się natychmIast. 
Z drugiej strony zadaniem Podstawo 
wej Organizaeji Par.tyjnej było wcią 
gnąć młodzież do ogólnej kolekty.w­
nej pruy i znaleźć wśt;ód młodzieży 

nowe kadry spółdzielców. Przecież u. 
chwały IV Plenum wyraźnie o tym 
mówiły. Do pracy nad budową spół' 
dzielni należy wcIągać także i kobie-

P<>gotowie Ralunkowe: ul. Piotra Ska r~i 12. 
tel. 800 

Strat PożM'Ila: ul. Wodna 13 tel. 413 

w rzeszowskiej Poradni "D" 
Centralna Wojewódvka Porad­

nia Ochrony Macierzyństwa i 
Zdrowia Dziecka przypomina sze 
rokim rzeszom matek 'Z terenu 
miasta Rz.eszowa jak też i po­

wia:tu, że w Miejakim Ośrodku 
Zdrowia w Rzeszowie przy ul. 
'Szopena 11 - jest czynna co­
dziennie Poradnia dla dzieci w 
wieku do lat 3-ch zn8illa pod na· 
zwą Poradnia "D". 

Zadaniem tej placówki jest 0-

pi-eka ![lad dziecld cm już od pier. 
wszych dni jego życia, uświada­
mianie matek odnośnie racjo'ual­
nej pielęgnacji, żywienia i wy­
chowywania maleństwa, orwz wcza 
sne zllipobieganie groźnym w 
swych nąatępstwach, choć czę. 

sto niwauważonych w początkaoh 
chO'robom wieku dziecięcego, 
jruk: krzywica, g'l'uźlica, ane­
mia itP. 

J es t rzeczą niezrozumialą. dla­
czego spoleczeństwo neszow· 
s/kie odnosi się z tak wielką Nl­
zerwą. do t.ej pożytecznej placów-
ki. Wyrazem braku zrozumie 

nia i niedocooienia.wartości Po­
radni jest minima:Jna frekwE'!ll­
cja. 

Jak dIugo wyż. wym. Poradnia 
wydawała "kartki" na dooywia­
nie - po-czekaJnia byla pełną in­
teresantów, ma·tki pilnowały gor­
liwie swych dni i kolejki przy 
okienku rejestracji. Obecnie. ja­
sne sale Porad'ni stoją. puste, fa­
chowy personel gotów do usług 
darenmie cZteka na swyc.h ma;lych 
pacjentów. 

Dlaczego twk trudno jest zro­
zumieć doniosłość wszelkiej akcji 
zapobiegawczej, podczas gdy'za­
dawniona i stwierdzona przez leo 
karzy choroba dziecka budzi ty­
lc obaw i staje się powodem udN 
ki niepokoju i bezsennych nocy 
dla matki - nie mówią.c .już o 
niepowetowanych szkodach, na ja 
kie naraża mJody i mało odpor­
ny orga,nizm dziecka. 

W Warszawie i Łodzi, w Szc:ze 
cinie, Katowicach, Poznaniu fre­
kwencja VI P.oradniach "D" jest 
t~;k duża, że per&onel często nie 
jest w sta:t;ie obslużyć wszystki~h 
interesentow 'W ramac.h godz1'll 
przyjęć - ale to wcale :nikogo nie 
zraża! 

Matki prawdziwie i rozumnie 
kochające swe dzieci, matki u­
świa.domiol1e przychod'zą. na 
dzień następny, by skoJitrolow.ać' 
czy stan zdrowia i' rozwoJu ~zle­
cka jest bez zarzutu, czy Jaka 
choroba nie zagraża Jego zdro­
wiu Illib życiu. 
Dzięki racjonalnej i systematy 

. cznej pielęgnadi, opartej na wie­
dzy lekarskiej - dzieci pozosta­
jące stale pod opieką. Poradni 
rozwijaj.ą. się prawidłowo, są. ra-

dością 61yych matek i rosną na 
zdrowych, pelnowal'tościowych 
obywateli. 

PrzY'kJad matek z innych 
miast, niech będzie zachętą. i dla 
rzes:oowskich kobiet - lIliech je 
nauczy doceniać wartość placów­
ki '~I k pożytecznej i sprowadzi je 
w progi Poradni "D", która co· 
dziennie (}czekuje na ich przyby­
cie. 

. ty. śmiałe wysuwanie ich do rÓŻD.yeh 
,prac i na przodujące stanowiska w 
spółdzielni, ożywienie pruy Koła 

Gospodyń Wiejskich umocni spół­

dzielni~ I przyczyni się do budowy 
socjalizmu w Polsce. 

PANSTWOWY TEATR ZIEMI RZESZOW. 
SKlEJ: "Grzegorz Dyndała" Molriera­
początek o godz. 15-tej (przedstowie.nie za,­
kupione przez Wydz. Oświaty Prez, Woj. 
Rady Nar. logodz. 19·tei. 

WINOENTA WAJDA 
Ref. Opieki nad Matką 

i Dzieckiem. 

POTywające zadania Planu 6-letnie­
go wymagają wcią·gnięcia do pracy 
młodzieiy i ko<biet, które -pod prze­
wodnictwem PZPR dadzą swój 
wkład w bud o\'· " '.ctwo socjalizmu i 
pokoju. 

RZESZOW - Apollo: Cztery pokoJenia -­
początek s.a·n.ów godz. 11-10, 15.00, 17.00 
i 19.90 ADAM SOCHA 

koresp. N. Rz. 'RZeSZÓW - Zachęta: Plomienie 

Bogacz wiejski mUSI zapłacić robotnicy za pracę 
Przed 'paru dniami zgłosiła się w naszej Redakcji 

mieszkanka Przybyszówki Danuta Kruszyna lat 17 kt.)· 
ra po śmierci rodziców przyjęła pracę u wiejsldego bo 
gacza Michała Szarka w Kielanówce. 

Pracę rozpocżęła w styczniu 1947. Zadaniem jej by 
lo karmienie i pasienie krów oraz wyrzucanie .gnoju ze 
stajni. Ponadto spełniała ona wszystkie posługi, jako 
pomocnica domowa. Praca młodej dziewczyny rozpoczy­
nała się o 5-tej ran~ i trwała do 10-t.ej wieczorem. 
Przez 17 godzin na dobę nie miała po prostu wolnei 
chwili dla wypoczYnku. 

Ponieważ była ona wówczas w wieku szkolnym, go­
spodarz miał ąbowiązek p,osyłania Kruszyny do miejsco­
wej szkoły. Wskutek jednak , ciągłej pracy dziewczyna 
była w szkole najwyżej 30 razy. Wiele pożytku z nau-

Kiedy robotnicy PPB 
otrzymaią węgiel? 

W,celu otrzymania na zimę węgla pracownicy PPB 
tatrudrnieni w Rzeszowie, a zamieszku.iacy w Przewor­
;ku, w dniu 5 czerwca br. J wpłaciIi do miejscowej Spół' 
:lzielni Spożywców na poczet wspomnianel'o zamówienia 
73.600 zł. 

W~ wrześniu poczęły nadchodzić do Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców w Przeworsku pierwsze wagony 
;vęgla, przeznaczonego dla świata pracy. Wobec powyż­
I~ego do PSS zgłosił się w dniu 18 września pełnomoc' 
nik grupy robotników PPB oh. Michał Wilk, ażeby do­
wiedzieć się, kiedy można będzie otrzymać od dawna 
tapłacony węgiel. W odpowiedzi poinformowano go, że 
lamówiony węgiel robotnicy będą mogli otrzyma.;: TU na 1 
bliższych dniach. Ponieważ węgiel nadszedł w dniu 19 
Wl'ześnia, żony robotników zgłosiły się 'iN biurze PS S, 
?idzie skierowano ich na odległa o 3 lml od miasta sta 
eję, celem zabrania węgla. . 

Tutaj pomimo stwierdzenia nadejścia węgla, nie 
otrzymały go, gdyż na stacji oświadczono im. że za póź­
no zgłOszono ich listę. Mimo takiego oświadczenia zau­
ważyły one, że niektórym osobOI1l sprzedawano węgiel 
za gotówkę wpłacaną. na stacji tuż przed odbiorem opału 

• Wynika z tego, że PSS w Przeworsku stosuje dwie 
auary: robotnikom którzy zapłacili węgiel 3 miesiące 

ki nie miała, gdyż z powodu braku czasu nigdy nie mo­
gła odrabiać lekcji. 

Myślałby kto, że bogacz wykorzystując tak ' be~ 
względnie dziewczynę odpowiednio jej za to płacił. Nic 
podoonegoZa 6 mies. ciężkiej pracy Szarek kazał uszyć 
~ płótna wzorzystych poniemieckich powłóczek dwie 
;ukienki i kupił jej chustkę na głowę. Sprawi) też dzie­
wczynie płaszcz, ale gdy z niewiadomego powodu zwolnił 
ią w czerwcu ze służby, płaszcz odebrał z powrotem. 

Krótka opowieść dziewczyny jest najwymownIeJ' 
!ZY1ll dowodem wyzysku przez bogacza wiejskiego. 

Trzeba, by Gminna Rada Narodowa wzięła sprawę 
II" swe ręce i spowódowała' wypłacenie przez bogacza 
III. Szarka pełne wynagrodzenie pieniężne Danucie Kru 
szynie za p-rzepracowany czas w służbie •. 

temu, należnego opału nie wydaje, a "uprzywilejowa­
nym" wydaje węgiel natychmiast. 

Prosimy przeworską MRN o zajęcie się tą sprawą 
i przyśpieszenie wydania węg;la dla robotników PPB, 

Nie zaśmiecać wagonów! 
Obok ludzi pracy, ' dojeżdża codZiiennie do Rzeszo­

wa sporo uczącej się młodzieży. która wypełnia całe wa 
gony. Duża część tej młodzieży jest spokojna i jeśli cho 
dzi o jej zachowanie, w czasie podróży, nie budzi ono 
żadnych zastrzeżeń. 

Ale niestety wś.ród dojeżdżających uczniów i uczen­
nic znajduje się również wiele jednostek hałaśliwych 
i n~esfornych, które co gorsze, zaśmiecają i zanieczysz' 
('zaJl! war;ony, przysparzając innym podróżnym i służbie 
ko.le~ow~J Wlele kłopotów. Wagon. w którym jedzie mło 
dZlez n~eprzyzwyczajona do żadnego porządku jest ZR­

ZW!cz~J ~~rzucony ogryzkami z jabłek, łupinami orze' 
chow I roznego rodzaju pestkami. , Odpadki i śmiecie sa 
~'oz:zucone nie tylko na podłodze, ale też na ławkaci1 
I półkach wagonów. 

W związku z tym stanem, liczni podróżni apeluh 
za na~zym pośrt;dnictwEim. ażeby młodz;eż zechciała 
wreszcIe szanowac cudzą pracę i przestrzegała porząd­
ku w wagonach. 

O właściwym zachowaniu się młodzieży poza szko' 
łą, winni również pouczać nauczyciele i rodzice. 
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,Nowe sztuki polskie i radzieckie ~S~_""!!!!'!!!!!!IP~~~~""!~n~ 
na scenach pol§hich 

Państwowe teatry polskie przy 
gu!owują obeeruie szereg intere­
sUJących sztuk. których preJIli,e­
r~- odbędą. się w najb liższym cza. 
~le.. M. lll. W próbach są nastę­
pUJące nowe sztuki polskie: .. Ty­
siąc Walecznych" - Jana Roje. 
wskiego (t.eatry dramatyczne we 
Wroclawiu), .,Wczoraj i przed­
wczoraj" - A I. l\faliszewskiegO 
(teatry w Gdyni i Krakowie), 
.. Dobry człowiek" - K. Grusz­
czyńskiego (Szczecin) i "Pieśń po 
mnożona" - Teodora Dybow. 
~kiego (teatr w OlsztYl[)ie). 

PrzygotowallB są równie'~ pol­
skie prapremicry no'wych sztu'k 
raclzieckich: "Szczęście" - Pa­
wlenki (Teatr Naroclowy w "V.u. 
szawie), "Kto winien" - Mdi­
vnniego (teatry w Gdańsku, Biel 
sku i Gllieźni-e), "Obcy cień"­
Simonowa (Teatr Ziemi Pomor­
skiej i teatr w Świdlllicy), "Pieją 
koguty" - Bałtuszica, - (teatry 
w Kielc&ch i Jeleniej Górze). 
Państwowy Tea:br P()1Slki w 

Warszawie wystąpi niebawem z 
premierą sztuki Fryderyka Wolo 
fa "Tay Yang budzi sie". 

W repertuarze teatrów polS'kieh 
wiele miejsca zajmują. utwory 
repertuaru kl&sycznego i dawne­
go. ..Fantazego"- Słowackiego 
przygotowuje teatr w Sopocie. 
"Głupiego Jakuba" - RUtnera 

teatr w Opolu, ..Rewizora" - I 

Gogola - teatry w Szczecinie i 
Opolu, "Hamleta" Szekspira -
teatr w Poznaniu, "Mizantropa" 
Moliera - teatr w Katowicach. 

Państw. Teatr RapsodycZ!lY w 
Krakowie pra0uje nad adaptacją 
poematu "Aleksander Matrosow" 
- Kirsanowa. 

"Chcemy się uczyć! Nie chcemy wojny" 
De!egaci Szkolnych Komitetów Obrońców Pokoju 

na Woj. Konferenćji Obrońców Pokoju 
W dniu wczora;iszym we wszy. 

stkich szkołach w Rzeszowie od. 
były się masówki zorganizowane 
przez Szkolne Komitety Obroń­
ców Pokoju, ua których dokona­
no wyboru delegatów na Woje. 
wódzką Konferencję Obrońców 
Pokoju. 

W wielu szko1ach dokonano ró­
wnierl wyboru nowych władz do 
Szkolnych Komitetów Obrońców 
Pokoju. 

Ze szko-Iy TPD 8-miu delegatów 
uda 8i~ do Teatru Ziemi Rzeszo. 
wIlklej na Wojewódzką KlJIIlferell 
eJe Obrońców Pokoju. 

"P,odniesiemy wyniki naucza­
nia i swalczymy absencj~" 
zameldują. Wojewódzkiej Kon­
ferencji w Rzeswwie uczniowie 

Gimnazj l1Ill Ogólnokształcące. 
go. 

Uczennice Gimnazjum Zeń-
" skiego w Rzeszowie również wIą­
czają się w ruch Oibrońców po. 
koju. Na masówce uchwaliły 
wzmocnić dys0yplinę socjalisty­
czną w szkole, podnieść wyniki 
'W I[)a'uczaniu, zwalczać analfa­
betYzm i propagować po,kój. 

"Chcemy się uczyć! - nie chce. 
my wojny!". Pod tym hasłem 
manifestowaJy dzieci na Polskim 
Kongresie Obrońców Pokoju, pod 
tym hasłem manifestować będą 
dzieci Hzeszowa na Wojewódz­
kiej Konfflrencji Obrońców Po­
koju i wiecu. 

Przed i Kopgresem Nauki Polskiej 
Prace podsekcji budownictwa 

wodnego 

Ci, którzy nauczyli się czytać i pisać 
dziękują 

J edrnym z zagadnień, któremu 
organizatorzy I _ go Kongre­
su Nauki przvpisują doniosle zna 
czenie, jest stworzenie wJaści­
wej bazy naukowej w zakresie 
budownictwa wodnego. Realiza. 
cja planu regulacji rzek, budo­
wy portów, zaopat!7..enia rosnąca­
go przemysłu w wodę - wyma­
gać będzie ścisłej wspó.lpracy z 

Do Powiatowej Rady Zwią%k6w Z. 
wodowych w Lesku wpłynllł list ab­
solwenta kursu poczlltkowel!'o naucza 
nia, którego treść podajemy poniżej: 

"Do Powiatowe; Radu Zwią%k6w 
Zawodowych w Leaku. 

W imieniu moim i uczestnik6tQ. 

50-osobowy 

albański balet młodZieżowy 
przybywa do Polski 

W ramach wymiany kultural­
nej z zagranicą.. przybywa w 
najbliższych dniach do Polski na 
gościnne występy 50-osobowy ba 
let młodzieżowy Filharmonii" Al. 
bańskiej Republiki Ludowej. 

Zespól albański rozpocznie swe 
występy w stolicy, następnie od­
wiedzi Łódź, Wrocław, p'oznań, 
Szczecin, Wybrzeże, Olsztyn. Bia 
łystok. Lublin, Rzeszów. Kra­
ków, KatOwiCe i Starachl.dce. 

(207' 

kursu początkowe.qo nauczania, ktb 
ry zakończył aię 19 VIII. br. pl·a,· 
gnIJ podziękować Powiatowe; Ra­
dzu Związk6w Zawodowych za u­
dzieloną nam pomoc w uzyskaniu 
umiejl)tności pisania i czytania. 
Dziś dopiero wiemu. że iako robot 
nicy, umiejący czutać i 'Ilisać. mo' 
żemy jeszc:;c bardzie; m-zycz.ynió 
sil} swoją pracą do walki o pokó,i 
i zbUdowania podstaw socjalizmu, 
poleps%enia bytu robotnik6w oraz 
podniesienia kulturu i oświaty. 

Będziemy w dalszym ciągu uozy~ 

sil) w zespole dobrego czytania, a· 
by sta6- sil) naprawdlJ świadomymi o­
bywatelami Polski Ludowej. 

ST ANlSŁA W WOLAŃSKI 

L6ai&czowate, 19. 8. 1950 r. 
Przytoczony tekJst listu świadczy 

o tym, że przez walkę ze spuścizną sa 
nacyjną - analfabetyzmem. przez Dr 
ganlzowanie kursów poczatkowego na 
uczania wyrywa się z ciemnoty i z·a­
cofania tysiące robotników i chłopów 
że wzrasta świadomość wśród mas. 

tą dziedziną wiedzy. 

Podlegająca Sekcji Nauk Inży­
nieryjno - Budowlanych Kongre. 
su Nauki. Podsekcja Budowni­
ctwa W{Jdnego przygotowuje już 
materiał w postaci referatów pro 
blemowych. M. in. zgloswno 

pra·ce: prof. inż. st. Hueckel'a 
- "Ochrona brzegów przed nisz­
czącym działamiem wody"; lnz. 
mgr Romana Maryniarczyka -
"Zaopatrzenie w wod~ przemysłU 
i osiedli"; inż. Tadeusza TiHin­
gera - "Drogi wodne"; prof. 
Czesława Zakaszewskiego - "Me 
Iioracje"; prof. inż. Witolda Tu. 
bielewicza - "Roboty czerpalne 
i wodne" oraz "Eksploatacja u· 
rządzeń portowych". 

- Niech Jefim Kuz,niecow zastąpi Michajlę, Ar­
iiom j,es-t !lJaJS~ym go,ściem. Zostawię go przy so­
bie - rzekI Archip i zsuną..! baranicę na tył 
głowy. . 

Wiatr wyraźnie przycichł, a niebo przejaśniło się, 
rozbłysnęło gwiazdami. Na wschodzie nieboskłonu uka 
zały się, białawe pasy - zwiastuny Rwitu. 

- Spóźniliśmy się! Gdyby tak o godzinkę wcześ­
niej! - westchnął Artiom. ogląd'ając zabtudowania ch'l 
torów z czeremchowych l'-arośli na pagórku. 

~Musimy zająć drogę do Żyrowa - rozekJ Ar­
tiolI1l, nieza.cJowololny z Archipa, który wS'.zystko 
ro~trzygną.l szybko, le~ nie dość przezornie. 

Wszystkie trzy chutory były stąd widoczne, jak na 
dłoni. Dwa z nich położone były na wzgórzach, które od­
dzielała od siebie rzeczułka o niskich, bagnistych brze­
g·ach. Trzeci chutor. ten sam, z którego ostrzelał party­
zantów karabin maszynowy, stał na ustroniu, ale łą­
czyła go z pozostałymi droga, biegnąca przez teren zu 
pełnie otwarty. 

Gdy partyzanci w mieszanym szyku pieszym i kon­
nym wyskoczyli z lasu na szturm bliżej położonych chu 
lorów, z dalszego chutoru zastukał kulomiot, tym ra­
&em - długimi seriami. Dwa inne chutory odpowiadały 
ogniem karabi~owym. 

- ArtiO'lll mądrze radzi. Ci szubrawcy wezmą 
n{igi za pas, a nie wo!.no !lam ich wypuścić - po. 
parł Artioma KaliBtratZotow. 

- To joono, a po drugie - w kaj,dej chwili mo­
gą , nadejść dla nich posiłki... Wezmą nas w kmy­
żowy ogień, że nie będziemy mogli podnieść gło-
wy - rzekł Artiom. " 

- Widziałeś żolnierza1! My się z nim nie mo­
temy rówą1ać - zwwolal Archip be? żarl :'Pj poą, 
~ieplym. ;;z0zerym tonem. Podniósł się z pniaka 
l l'07Jka zal: 

- KIlIinkin, ty ze swoim plutonem ul'ządzisz za­
SlUlzkP. na drodze żyrowskiej. 

- Towarzyszu dowódco, kto UlSIŁąpiMiehajłEll 
Nasz plutolI1 został be~ komendy - rzekł jeden z 
partyzan tów. 

- Niechby d,o :nas przyszedJ Artiom Strogow -
wyraził ktoś na glos swe pragnienie. 

- Wróć! Wróć l-krzyknął głośno Artiorn, który pojął 
wcześniej, niż Archip, że chutory stanowią jednolity 
pierścień obrony. 

Wątpliwe, czy partyzanci dosłyszeli głos Artioma. 
Nie potrzebowali zresztą rozkazu. Zajadły ogień kara­
blinów i cekaemu zmusił Ich do odwrotu. 

Przy Archipie zebrali się znowu dowódcy pluto. 
nów i półplutonów, zwiadowcy i szeregowi strzelcy. 

- Teraz już ich nie weźmiemy przed nocą. Trzeba 
się wycofać i przeczekać dzień - zaproponował Kali' 
strat Zotow. 

Artiom wybuchn1)ł: 
- Przeczekać? Masz ty rozum, wujku Kalistracie? 

W ciągu dnia oni się tak umocnią, że artyleria ich stąd 
nie wykurzy. 

Warszawa prowadzi 
W piątek na oontralnym korcie 

CWKS rozpoczą.I się międzyna. 
rodowy "mecz tenisowy 'Warsza­
wa - Sztokholm. 

W imieniu PZT gości powital 
inż. Olszowski. Podkreśli,l on 
wysoką klasę tenisa Szwedów. 
którzy zwycię--ty li w finale stre­
!y europejskiej rozgrywek o 
Puchar Davisa. 

W pierwszym dniu odbyJa sill 
gra pojedyńcza mężczyw St,ocken 
ber~ - Skonecki, zakońcZOllla 
zw~ciestwem Polaka 6:~ 6:3, 6:1. 

W grze pokazowej ~adzio u. 
legł czwartej rakiecie Szwecji -
Axelsonowi 3:6, 2:6. 

Skonecki w spotkaniu ze StooC­
kenberg-iem narzucił szybkie 
tempo i grę z głębi kortu. U si­
łującego grać przy siatce Szweda 
skutecznie mija. W momencie. 
gdy Stockenberg przyjmuje grę 
z gJębi kortu. Skonecki atakuje 
przy siatce i ma szereg kończą. 
cych piłek. Stoekenberg usilu­
je zwoIni~ grę; nie mogąc dać so-

ze Sztokholmem 1:0 
bie rady z szybkimi crossami 
Skoneckiego. 

W trzecim 5ecie przy stanie 1:1 
Rzwed stawit zaci0ty ODór, ez;-eg'o 
dowodem je,<;t. że zuwodnil'Y pi(:­
ciokt-otnic dopl'owiJrlzili do stanu 
rÓwno~[']. (~oma lpgo Skonceki 
rozstrzygną! na swoją kOI·Z'.-ś(~. 
po czym jeszc'l.e przyśpiesza gri: 
i wygrywa g.[aclko seta. 

Stockcnberg zagraJ barrlzo am­
bitnie. Zademolllstrowat gl·t: prz~' 
siatcc i backhand, nie wytrz,-mnl 
jednak narzu-cDuego przez Sko­

neckiego tempa. 
IV grze pokazowcj Ibdzio. po­

mimo prowadzenia :;:1 w pirl"l'," 
szym secie. byt zbyt slahym pni) 
ciwnikicm dla rutynowancgo 
Szweda, który przewyż.sza l go 
szybkością i !.echn.liką. Wynik 
sj}otka,nia jest niekorzystny cl;a 
Polaka i nie odzwierciedla prw. 
biegu gry, bowiem Hadzio w ka­
żdym ge.mi,e nawiązywal: walkę. 
Blęd-em jego by·l defensywny styl 
gry. 

Artykuł Heleny Rakoczy na łamach 
"JoUJlecldeqo Jportu" 

N a lamach dziennika "sowioo­
ki Sport", orgllJllu Wszechzwią. 
zkowe@ Komitetu do Spraw Kul 
tury FizycZ!lej i ~rortu przy 
Radzie Ministrów ZSRR, zosta,! 
zamieszczony artykuł mistrzyni 
świata w gimnastyoo Heleny Ra 
koczy pt.: ,;Polscy sportowcy '\\' 
walce o pokój". 

Wskazując na poważny rozw65 
ruchu sportowego wśród szero. 
kich mas pracujących Polski Lu­
dowej, autorka artykułu pod Iw' 
śla czynny udział sportowców 
Polski w walce o pokój. 

Nawiązując do I Polskie.go Kon 
gresu Obrońców Pokoju, Helena 
Rakoczy m. in. pisze: 
"Wśród dfllegatów )[ia Kongres 

znajdowali się również przedsta­
wiciela polskich sportowc.ów. 
?Ja. pl;'Zykladem przodujących w 
sWlecle sportowców radzieckich 
dąży6 będziemy do pomnożenia 
szeregów sportowców. do umo;)­
nienia braterskiej przyjaźni WSZy 
svkich sportowców. walczących 
o wspólną sprawę pokoju na ca­
Jym świecie. Dążenie t-o zn ajdu­
je swe potwierdzenie w codzi€~­
nej uporczywej pracy sportowców 
iW fabrykach, kopalniach, s?'ko­
lach, na wyższych ucz.elniach, 
a twkże w zespołach sportowycb. 
Polscy sport{)wcy oddadzą w"zy.,t 
kie swoje si~y walce o triumf po­
koju na całym świecie. Wiedzą 
oni, że sprawa pokoju jest niez­
zwye~ężona, gdyż nil; czele <?bozn 
pokOJU kroczy potęzny ZWIązek 
Radziooki, z wielkim Chorą­
żym pokoju general issim usem 
Stalinem" - kończy Helena Ra. 
koczy. 

ArtykuJ ilustrowany jest zd.i~­
ciami, przedstawiającymi zawo­
dy sportowe w Polsce na cześ{; 
I Polskiego Kongresu Obrońców 
Pokoju. 

lKS .. Kolejarz" Przemyśl w lidze tenisowej 
W R.zeszowie odbyJy się na kor 

tach ZKS Spójnia zawody teni­
sowe o wejście ~o ligi pomiędzy 
ZKS Ogniwo 'l'arnów, a ZKS Ko­
lejarz Przemyśl. 

ZasIużone zwycięstwo odniósl 
Kolejarz z Przemyśla w stosun­
ku 11:4. Zwycięstwo tenisistów 
okręgu rzeszowskiego jest dowo­
dem upowszechnienia sportu te­
nisowego, który posiada wielu 
zwoleDJ\ików i symlJatyków W 
naszym województwie. 

Zawody lekkoatletyczne 
w Rzeszowie . 

W dniu 1. 10. br. o godzinie 10 
odbędą się w Rzeszowie na stadionie 
KS "Gwardia" zawody lekkoatletycz 
ne z udzfałem następujlj.cvch Klubów 
Sportowych, m. Rzeszowa. KS Ogni 
wo - Resovia, KS Stal. KS Budo­
wlani i WKS Leg'a Rzeszów. 

Na 'program zawodów złożą się na 
stępujące konkurencje. iak: lekl\Oatle 
tyka, biegi, skoki, rzuty i sztafeta o· 
limpijska. 

ZKS Kolejarz okazllJ się ze­
społem wyrównanym bez sta­
bych punktów i należy podkre­
ślić dobrą formą Zielińskiego o· 
raz Sza.ncera, z ko,biet Drysiow'l. 
oraz juniorka Krupkówna. W o­
gniwie - Tarnów, na pierwszym 
miejscu wyróżnić należy nieza· 
wodn/;\ Krawczykówn~ oraz z 
mężczyzn Serwińskiego. 

Wyniki poszczególnych gier 
przedstawiają się następująco 
(na pierwszym miejscu zawodni­
cy Tarnowa): Lachimek, Zieliń­
ski 6:4, 1:6, 1:6, Pioohowicz. Szan­
cer, 3:6, 0:6, .Serwiński - Skoczy­
l'as 0:6, 1:6, Krawczykówna 
Szancerowa 6:0, 6:0, WitkowRka 
- Drysiowa 2:6, 1:6, Mr<X'zkow­
sk i - Czech 3:6. 4:6. Barszrzyń­
ski - Pl'u..~ak 1:6, 1:6. Nowaków­
na - Krupkówna 2:6, 2:6, Pie­
chowiez ~ Serwit1flki - Szancer 
- Qitoszyński 3:6, 6:3, 2:6, Kraw­
czy kówna, Serwiński - 'hance­
'l'owa, Skoczylas 8:6. 6:0, Mrocz­
kowski, Barszczyński - Czech. 
Prusak 3:6, 6:1, 5:6. Sędzią gtó­
wnym z ramienia PZT bYł dr Po­
lu czek. 
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